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Sesja przedświąteczna. 


Lwów ??. grudnia. 


W. a 
Śordecznem życzeniem „wesołych świąt i 
ego roku* zamknął prezydent izby posel 
i baron Chlumetzky dnia onegdajszego p?- 
lzenie, wczoraj uczynił to samo prezydent izby 
ów i sesja parlamentarna Odroczona. Nie 
na radzie państwa, która rozpoczęła sesję dnia 
października. zrobić zarzutu, by próźnowała. 
acono wprawdzie miejeduą drogą chwilę na 
ne i bezowocne dyskusje, ale trzeba izbie 
płskiej oddać sprawiedliwość, że pracowała 
e pilnie i i skrzętnie, a jeżeli nieskoalizo- 
ja opozycja starała się tu i owdzie zająć u 
rę i czas przeróżnemi wnioskami nagłemi, 
e żadnych ani na chwilę nie miały widoków 
odzenia, to nie można jej tego zbytnio za złe 
a ma przecież pewną 
bicję i ona musi wobec wybor- 
r swoich usprawiedliwić i uzasadnić swoją 
ystencję, a jeżeli jej się wydaje, że najlepiej 
ajekuteczniej cel ten osiągnie mnożeniem na- 
sh wniosków, większość musi się z tem, chege 
chcąc, zgodzić i musi pozwolić na akademiczną 
kusję. Są politycy, którzy mniemają, że obo 
kiem posła nie jest bynajmniej starać się o 
gczywistnienienie tego, co saim uważa za siu- 
e i dobre, że nie ma potreeby szukania spo- 
ów i dróg do zmiany myśli i projektów w czyn, 
tomiast wyczerpuje on swoje zadanie i swoje 
nłanie, jeżeli wniosek, {który sam uważa za dobry 
ba enny tylko postawi, bez względu na los, 
i go czeka. Dla takich polityków jestto już 
pizmem, jeżeli poseł sprawę, uważaną za po- 
ną, tylko poruszy i wniosek, łechtający am- 
cję szerokich mas wyborców, rzuci na bystre 
parlamentarne, nie oglądając się na to czy 
e sprawy i'owe wnioski w nurtach nie zginą. 
takich właśnie polityków przeważna część 
głych wniosków była obliczoną. My do tego 
gaju polityków zaliczać się nie chcemy, my 
simy, że nie wystarcza, zbierać laury sta- 
ianiem wniosków, choćby najpopularniejszych. 
potrzeba także myśleć o ich urzeczywistnie- 
. „ tem samem szukać także dróg i sposobów, 
Lizeczywistnienia tego prowadzących. 
| Wychodząc z tego stanowiska, można ze 


I opozycja jako taka, ma 
i przynajmniej 


go nad przeważną 'częścieę "tyek wniozaów. NI 
ących, jakie się ze strony opozycyjnej poja- 
iły, i podnieść z uznaniem, Że izba posciska 
orala się z rozprawą ogólną nad projektem do 
wej ustawy karnej i ze szczegółową PP: 
d ogólnemi postanowieniami projektu. Czy w 
a sposób uchwalenie całego projektu jest już 
i nione, to inne pytanie. Przyjęciem ustawy 
pg obie obrad nad projektcu do nowej ustawy 
posępowaniu ceywiinem sama sprawa została 
krok zbliżona ku urzeczywistnieniu. Jeżeli 
naki nie mylą, nowa procedura cywilna gotowa 
otnie wejść w życie. Mówią, że sferom kom- 
stentnym bardzo na tem zależy. Ambicja to 
pełnie zrozumiała. lo bałwochwalców koalicji 
ie należymy. Jeżeli ona nie będzie w stanie na 
inem polu działalności politycznej dokonać eze- 
oś większego i ważniejszego, wówczas pragnę- 
Mial" przynajmniej imię swoje związać z większą 
r... kodyfikacyjną. Procedura cywilna ma prze- 
asać jej imię potomności. F 
Czy reforma wyborcza tego nie uczyni? Py- 
aniem tem dotykamy najsłabszej strony koalicji. 
o prawda, że wskutek reformy wyborczej i dla 
reformy wyborczej powstała koalicja. Wskutek 
reformy o tylu, że właściwie nie istniejąc jeszcze, 
oba'iła już projekt reformy hrabiego Taafiego; 
a niej o tyle, że przeprowadzenie reformy głó- 
wnem jej miało być zadaniem. Dotychczas spra- 
wa - GAR szła krokiem i koalicja nie uspra- 
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i „oczko 


oko,nem sumieniem przejść do porządku dziea: | 


owić przedpłatę 


de 


wiedliwiła nadziei w niej pokładanych. Po za | 
stadjam wstępnych rokowań i obrad sprawa nie 
wyszła. Nie jesteśmy bynajmniej zaślepieni i 
pojmujemy to bardzo dobrze, że w konglomera- 
cie przedlitawskim, na który się składają naj- 
rozmaitsze i najsprzeczniejsze interesy polityczne, 
narodowe i społeczne, przeprowadzenie reformy 
wyborczej, która z natury rzeczy ma być wy- 
padkową tych wszystkich sił, jest rzeczą arcy- 
trudną, ale przecież w sprawie refurmy wybor- 
czej zrobiono dotychczas bardzo mało. Rzecz 
znajduje się dzisiaj w podkomitecie komisji wy- 
borczej. Spodzicwainy się, że nikt się nie oddaje 
zładzeniu. aby ją można było tam pogrzebać. 
Mówiąc o ubiegłej sesji, warto słowem 
wspomnieć o ostatniem posiedzeniu. Zawodowym 
agitatorom i burzycielom zależało na wywołaniu 


skandału i tym razem upatrzyli soebie ministra , 


oświaty i wyznań dr. Madeyskiego. Od chwili, 
gdy w rozprawie nad prowizorycznym budżetem 
skarcił w sposób równie stanowczy, jak jędrny, 
jednego z tych hecarzy „chrześcjańsko-socjal- 
nyeh,“ którzy nie są ani chrześcjańskimi, ani 
socjalnymi, dr. Madeyski należy w tych sferach 
do  osubistości najszczerzej  znienawidzonych. 
Zdaje się jednak, że dr. Lueger tym razem nie 
będzie zbyt dumnym ze swojego sukcesu moral- 
nezo. Klęska była zbyt sromotaa. Izba rychło 
nad wywołanym dysonansem przeszla do po: 
rządku dziennego i rozeszła się. Może się spełni 
świąteczne i noworoczne życzenie prezydenta, 
by posłowie po przerwie z świeżemi siłami przy- 
stąpili do załatwienia wielkich swych zadań. 


Mozpoczęta walka. 


Znana mowa rosyjskiego panslawisty + a- 
mańskiego, w której onnazwał kawpanję 
rosyjską, gwoli wyzwolenia Bułgarji, a także 
w ogóle sympatję Rosji dla Słowian, mianem 
donkiszoterj, nie była wypadkiera odosobnio 
nym, lecz początkiem zwalezania teoryj i zasad 


skiej opinji publicznej. W grudniowym bowiem 
zeszycie powaznego miesięcznika rosyjskiego, 
Wicstulka  Jewropy, ogłasza jakis „wyse- 
ki dyplomata rosyjski* dłuższy artykuł p. t. 
„Święto zwycięstwa miłości pokoju * w którym 
poddaje bezwzględnej krytyce ową politykę ra 
rodowy apostołowany ustawicznie przez organa 
panalawastycszne i owe odgraniczanie się od Za- 
chodu i tegoż oświaty, czego znów domagają się 
reakcyjni patrjoci rosyjscy. Piorunujące artykuły 
takiego ”Aksakowa, łamańskiego, Uzerniajewa i 
reszty panslawistów, — są słowa rzeczonego dy- 
plomaiy w Wiestu. dewr. — doprowadziły Ro- 
sję do wojny z Turcją w r. 1877, a pogróżki 
słowianofiiskie pod adresem Niemców, do po- 
wstania trójprzymierza. Prasa „narodowa“ 
utrzymywała rządy i ludy w ustawicznem na- 
prężenu a skutkiem tego dyplomacji rosyjskiej 
przeszkadzała ustawieznie w jej pracy, mającej 
na celu utrzymanie pokoju. Nowy rząd w Rosji 
ma tedy przed sobą wielkie zadanie do 
urzeczywistnienia, 

Sztucznie podtrzymywana nieufność do po- 
stępowych sił umysłowyeh społeczeństwa, należy 
się spodziewać, że zniknie w zupełności; nieza- 
wisła opinja publiczna zasłaży na najobszerniej 
szą wolność, dla tego, aby wzrok publiczności 
przenikał bieg,maszyny państwowej i zapobie- 
gał niedostatkom i nadużyciom wykonawców 
władzy, 

Grraśdanin naturalnie nie mógł zostawić słów 
tych bez odpowiedzi i oświadczył, że wieje z nich 
„złoty wiek Gołosa i Obtieczestwiennych Zapisok, 
Przytem należy nadmienić, „że wiersze te zwra- 
cają na siebie dlatego uwagę, że poprzedza je 
frazes: „wielkie zadania oczekują nowe pano 


wanie.“ 


Na prowinej! 


Czas odn 


"Szopka we Lwowie, 


(Feljeton świąteczny). 


Lwowska szopka nic znalazła do tej pory 
swego historjografa, podobnie jak krakowska, 
którą opisywali tak dokładnie Anczyc i Kolberg. 
Nie mamy tu oczywiście na myśli owych jaskra- 
wych klejonek o zielonych dachach i amaranto: 
w: u słupach, utkanych mchem niekoniecznie 
świcżym i upstrzonych pozłótką, których sprze- 
dażą w czasie przedświątecznym bawią się mioj- 
skie paupry, Zzawieszające swe wyroby na szta- 
chetach, okalującyeh kościół katedralny, lub na 
ścianach ratusza. Mówimy o szopce, czyli jaseł- 
kuch, obnoszonych do niedawna po domach przez 
chłopaków rzemieślniczych od świętego Szczepa- 
na (d. 26. grudnia) aż do Matki Bożej Gromnr- 
cznej (dnia drugiego lutego). Dwie czworoboczne 
wieżyczki o oknach, wyklejonych kolorowym, za- 
puszczonym oliwą papierem, oświetlone wewnątrz 
bwieczkami, tworzą boczne pawilony szopki wła- 
ściwej, pokrytej dachem papierowym, a podzie- 
onqj zazwyczaj na dwie kondygnacje. Na pier- 
szel widzimy żłobek, w nim dzieciątko Jezus, 
(ką Bożą w szacie czerwono niebieskiej i ubogo 
br anego, opartego na kiju Józefa. Po bokach 
ją trzej królowie z darami, pasterze, wół i osioł. 
zystkie te figury są nieruchome, niekiedy tyl- 
| malowane na papierze. Anioł, unoszący się 
| oowietrzn z wstęgą , na której widnieje na- 
: Gloria in excelsis Deo! — uzupełnia obraz 
bka. Lecz właściwe widowisko odbywa się 
Bolnej kondygnacji, wyklejonej kolorowym pa- 
m o dnie, posiadającem wycięcie do prze- 


nych z drzewa i rozmaici 


e przybranych, które 
wpadają na scenę i znikają za liraneczkami, za- 
wieszonemi w ścianie wewnętrznej bocznych wie- 
życzek. Wielkość szopki bywała różną. Zapamię- 
talismy szopki tak duże, iż ledwo dwóch wy- 
rostków unieść je zdołało. Bywały i ubożuchne, 
szopki, które bez trudności, przenosił jeden chło- 
pak z domu do domu na plecach. Tak się przed- 
stawiała pod względciu zewnętrznym lwowska 


| szopka o ile ją zapamiętać zdołalimy z lat dzie- 


cinnych. 

Przedstawienie rozpoczynało się zazwyczaj 
od mniej lab więcej udatnego odśpiewania ko- 
lendy przy towarzyszeniu grajka, rzępolącego 
na skrzypkuch. Teraz dopiero następował dyalog, 
niepozbawiony pewnego humoru ściśle lokalnej 
natury, a wygłaszany przez ukrytych za szopką 
chłopaków, przemawiających w gwarze lwo- 
wskiej. Występowali więc kolejno na scenę: ku- 
charka, spiesząca po mięso do Mokrzyekiego, 
„pompier“, zganiający przekupki z rynku, han- 
dełesi, „pan policaj”, opowiadający o zdarzeniach 
potocznych, w której to rozprawie nie rzadko 
można się było spotkać z ciętym iście dowcipem 
domorosłego satyryka. Występy tych figur, o lo- 
kalnym, że się tak wyrazimy, charakterze, prze- 


gradzały lalki, zapożyczone ze staropolskiej 
szopki: Herod z żydkiem „trefnisiem,* śmierć 


z kosą, czarownica z maślnicą, z której djabeł 
masło wyjada. Śmierć z reguły ścinała Herodo- 
wi głowę, djabeł porywał czarownicę, zaś na 
końcu ku niemułemu niezadowoleniu dziatwy, 
żądnej dalszego ciągu widowiska, ukazywał się 
dziadek z olbrzymim .workiem  proszący 0 gro- 
szaki dla kolendników. 

Gdy grono szopkarzy było bardziej doboro- 
we, wówczas dyalog urozmaicały spiewy, zapo- 
życzone z teatralnego repertoaru..starszej oczy- 
wiście daty. Pojawiał się przeto w szopce kuter- 


amin figurek, a raczej marjonetek, wyrobio. | nóżką Twardowski i hasając spiewał: 


; nego 
, Samodierzawja 


== za 
| | 
i i 


„Tutaj — ciągnie dalej Grażdania — jest 
widocznie jakies nieporozumienie: jeżeli ubiegłe 
panowanie z wdzięcznością błogosławiła Rosja za 
jego wewnętrzną i zewnętrzną politykę, a ta 
pierwsza zasadzała się na utwierdzeniu po- 
rządku, a jeżeli z tronu spłynęło przyrzeczenie, 
iż nowy car będzie szedł śladem swojego po- 
przednika — to jakież inne mogą go oczekiwać 
zadania? Naszemu bratu trudno to pojąć i dla 
tego ze zdziwieniem dowiaduje się, że do wiel- 
kich zadań obecnego panowania męśrcy z Wie- 
stnika Jewropy dołączają i swój program: usta- 
nowienie zaufania do postępowych sił umysło- 
wych spełeczeństwa i możność wypowiadania 
opinji na tyle niezawiśle, aby publiczność mogła 
wglądać w zarząd państwa i zapobiegać niedo- 
statkom i nadużyciom administracji. 

Kiedy coś podobnego mówiono w latach 
sześćdziesiątych bieżącego stulecia, kiedy coś 
podobnego, w rodzaju recepty zbawienia, mieli 
bezczelność proponować rosyjskiemu carowi łże- 
wybawiciele Rosji w wilję dnia l. marca st. st. 
(śmierci Aleksandra Jl. Ked.), wszyseyśmy wie- 
dzieli, że pod zaufaniem do „postępowych” sił 
umysłowych społeczeństwa i pod wygłeszaniem 
swobodnem zdania o zarządzie państwowym — 
należało rozumieć próbę pomaleńku wprowadze- 
nia do Rosji zasad konstytucyjnych. Obecnie 
jednak, kiedy Rosja wysławia i błogoslawi 
zmarłego cara za wewnętrzny pokój, a Europa 
wysławia go i błogosławi za pokój zewnętrzny 
—- a obie przypisują ten długi okres podwój 
pokoju wzmocnieniu i utwierdzenia się 
t2!1?) to co mogą oznaczać 


i żyezenia Rosji takich „wielkich“ zad” ń, których 


wielkość zasadza się na pociągnięciu do rządu 


| jakichś „postępowych“ sił umysłowych i jakiejś 
. niezawisłej opinji publicznej ? 


m ran 
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Czyż i teraz nasi doktrynerzy liberalni nie 
chcą zrozumieć tego, że szczęście Rosji zależy 
tylko od tego, aby dla rządu nie było polityki 
partyj, nie było ani postępowców, ani renktjo- 


d ! nistów, ani liberałów, ani zacofańeów, lecz żeby 
panslawistycznych przez poważne organa rosyj- 


była jedna tylko polityka samodierżawja, za 
sadzająca się na współpzacownietwie każdego 


uczciwego i oddanego sługi trona i obywatela 
państwa". 
W Nowoje Wrori:  Suworin zamieścił 


obszerny artykuł, rozwijający myśl „Rosja dla 
Rosjau“. Artykuł powyższy stanowi niejako od- 
powiedź na niektóre artykuły miesięczników ro 
syjskich, jak o tem świadczą słówa wstępne: 

„Pierwsze wyrzuty pod adresem ubiegłego 
panowania padły na kartach miesięczników za 
to,że panowaiie ograniczało ludność obcople 
mienną państwa : Polaków, Fmlandezyków, Niem- 
ców, a zwłaszcza żydów. Dla tego też należy im 
dać teraz odpowiednie prawa. Zastanówmy się 
spokojnie nad tym faktem. Przedewszystkiem 
uderza mnie ta  wspaniałomyślność rosyjska 
(przypuszczam, że wyrzuty płyną z ust rosyj- 
skich, nie żydowskich i polskich), która każe 
mówić: „nie nam, nie nam, lecz innym.“ Dla 
czego nie nam, lecz innym ?“ 

Powoławszy się nas:ępnie na przykład Angliji, 
pan Suworin powiada: 

„Tylko jedyna droga, droga „Rosji dia 
Rosjan* może być promienna i jasna. Powin- 
niśmy wzrastać dla nich samych i dla tego, aby 
być godnymi wykonawcami, pomocnikami i 
braćmi narodów, które Rosja skupiła naokoło sie- 
bie i które mogą przyłączyć się jeszeze do niej. 
l my też rozumiemy, jak Anglicy, że jedność 
rządu, jedyny monarcha stanowi wielką siłę. 
Panowania nie powtarzają się. Każde wnosi 
swoje elementy i swój charakter. Ale hasło: 
„Rosja dla Rosjan“ pozostaje zawsz» jako nie- 
zachwiana zasada !* 


W e Dwe sę ie: | 
ASO 


Czy to w noe, czy to w dzień, 
Zawszem wesół zawsze pian, 
Zawsze spiewam, zawsze hoc, 
Jestem sobie wielki pan! 
yaco w Żupanie, znaj mospanie, 
Żeś ini winien odd:c cześć; 
Taka mina i ezupryna, 
Nie da sobie na was wsieść! 
„ ,A ehoć nie rzadko spiewak darł się bez 
litości, fałszując nutę gdybyjo zakład z towarzy- 
szącym mu skrzypkiem, to jednak starszej gene- 
racji Lwowian rozjaśaiały się oczy i długo, 
a szeroko opowiadali młodszym, jak to Twar- 
dowskiego grał i spiewał w „starym“ jeszcze 
teatrze nieboszczy k Nowakowski... 

Nie brakło czasem i ruskich spiewek, jak 
ów popularny duet kozaka z jego miłą. 

Kozaczka: Kozuk konia napawał, 
Dziuba wodę brała 
Kozax sobie zaspiwał 
Dziuba zapłakała 
Nie płacz dziuba, 

Nie płacz luba, 

Popłynu za morze 

Spale całą Wołoszczyznu, 
Tobie naprzywużę ,, 

Jest to początek duetu posiadającego wię 
kszą ilość zwrotek i warjantów. Kolenda, a cza- 
sem, — w razie sutszego datku — i życzenia 
wszelkich pomyślności kończyły owe widowisko, 
które od lat kilkunastu corazto bardziej zatraca 
się na tutejszym bruku. Szopka, wygnana z mie 
szkań zamożniejszych, tuła się jeszcza u bieda- 
ków po przedmieściach, a eo gorsza po szynko- 
wniach. A jednak stosownie zreformowana i uło- 
żona w sposób odpowiedni dla pojęć mas szer- 
szych, mogłaby stać się szopka znakomitym 
środkiem agitacyjnym, jak świadczy przykład 
patrjotów warszawskich podczas reakcyjnych 
rządów Targowicy w roku 1793. Coś podobnego 
urządzono i we „Lwowie przed rokiem 1870, jak 
o tem opowiadają starsi publicyści... 

Nie brakło w ciągy ostatnich lat prób, ma- 


Kozak: 


Niedziela dnia 23 Grudnia 1'894. 
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Przedpiatą | pgłoszesia przyjmują we Lwawi 
Jedynie I wyłącznie : 
Biure Administracji „Dzionnika Poisklege", Plae 
Warjaaki |. 6 1 7 w domu pana Kiselki. 
We Wiednia: pp. Haasenstein et Vogler, (Otto Maase), 
M. Dakar, H. Bchalek, A. Oppeiik, Rndolf Moste 
1 J. Denneberg ; w Berlinie »akfnrcie, Kolonji, 
Hzasenstein et Vogler i G. yA Danubo; w Hamburgu: 
Eacoiy et Liebmann; w Paryżu: O. Adam 52 rue 
du Four. 
Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 10 cemtów od jednego 
wiersza drobnym drukiem (petit.) 
Doniesienia o ślnbsen, zaręczynach i inne prywatne kow- 
niksty po kronice za jeden wiersz PO ct. 
Prywatne korespondencje 1% i nekrologia BO ct. od wiersz: 


omau f?r 


. 


dzinie 8 rano. 


z7 Mróiestwa. 


O iluminacji Warszawy nadchodzą dzis do 
niesienia, które wskazują na to, że władze umy- 
ślnie się starały, nby ona nie była nadzwyczajną. 
Tymczasem przybył do Warszawy kurjer carski 
Kramarenko i doniósł o odznaczeniu i dymisji 
Harki. ; 

Gdy niektóre dzienniki wychodzące pomię: 
dzy godziną 5.—6., przyniosły telegramy o dy- 
misji Harki, z elementarną siłą wybuchł objaw 
radości, a w oknach zajaśniały światła. Chara- 
kterystycznem jest, że najbardziej była oświetlo- 
na dzielnica Starego Miasta, zamieszkana przez 
klasy rzemieślnicze. W okienkach na podda- 
szach postawiono skromne łojówki, a na Starem 
Mieście tylko Zamek królewski (zamieszkały, 
jak wiadomo, przez jenerał gubernatora), w głę 
bokiej był pogrążony ciemności. Skończyły się 
dni radości dla obecnych jego mieszkańców. 

Pewien dualizm zamanifestował się przy 
ilaminacji ratusza. Część, zamieszkała przez 
oberpolicjmajstra jenerała Klejgelsa, była ja- 
sno oświetlona, natomiast okna mieszkania 
prezydenta miasta jenerała Bibikowa były cie- 
mne. Jenerał Bibikow, jak wiadomo, jest jedną 
z kreatur Hurki, ale me można powiedzieć, aby 
n.edłaga dotąd czynność jego na stanowisku pre- 
zydenta miasta w jakimkolwiek kierunku okazała 
się szkodliwą. Wszedłszy na swoje stanowisko 
bez znajomości rzeczy, dotychczas przeważnie 
orjentował i informował się, bez zbytecznego wy- 
stępowania z samodzielną inicjatywą. Czy jene- 
rał Klejgels stanowisko swoje zawdzięcza klurce, 
powiedzieć nie umiemy, tak utrzymuje pani 
Hurkowa i podobno skarży się na jego niewdzię- 
czność. Nam Klejgels nie dokuczył, skarżą się 
na niego tylko właściciele kamienie, których nie- 
jednokrotnie narażał na poważne wydatki, ale 
w interesie utrzymania porządku. 
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Uroczystość doręczenia Hurce buławy feld- 
marszałkowskiej odbyła się onegdaj w południe 
wobec masy jenerałów i oficerów różnej broni, 
przy warcie konorowej. Nie. była to jednak ta 
nroczystość, jak za Paszkiewicza. Wówczas car 
Mikołaj na Placu Ujazdowskim na białym koniu 
wjechał w środek carrć-bataljonu: do cara pod- 
jechał Paszkiewicz, zsiadł z konia i uklękną- 
wszy, z rąk Mikołaja otrzymał buławę. Teraz 
buławy nie wręczał ani car, ani żaden z cezłon- 
ków rodziny corskiej. A feldmarszałkowstwo, 
nagradzane w siedmnaście lat po zasługach wo- 
jennych to także daje dużo do myślenia! Ro- 
dzina llurków spodziewała się tytułu hrabio- 
wskiego i donacji w postaci dóbr lubartowskich ; 
pierwsza nagroda przechodziłaby na potomstwo, 
druga dawałaby pieniądze — a tymczasem tytuł 
feldmarszałkowski kończy się ze śmiercią Hurki, 
pensja zaś do tego tytułu przywiązana wynosi 
24 tysiące rubli rocznie. Tymczasem pieniądze 
Hurkom są bardzo potrzebne. 

Nie uwierzycie bowiem, jakie obecnie wy- 
chodzą na wierzch kłopoty. Maitre d Hotel 
Schunk, wytacza Hurce proces o wynagrodzenie 
za to, iż mu wypowiedziano miejsce od 1. gru- 
dnia, gdy tymczasem należało wypowiedzieć Ra 
pół roku wcześniej; w jednym z piorwszorzę- 
dnych magazynów mód rachanek Harkowej wy- 
nosi około 11.000 rubli, handiujący starymi 
bronzami i antykami ma należność około 7.000 
rubli, której nie może odebrać, Że Harko o tem 
nie wie, jestem przekonany, ale rzecz dziwna, 
iż pozwolił się tak kompromitować swej żonie, 
która z Rauem, Devarsem i innymi przemysło- 
wcami pozostawała w ciągłych konszachiach 
pier iężnych. 

Wyjazd Hurki ma nastąpić 14. 126.) bm. 
Jedzie on do San Remo, albo do Nicei; towa- 
rzyszą mu jego dwaj” adjutanci Kaszczeako i 
Żerebkow. 


Na prowiuneji:. 
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jących na celu wskrzeszenie szopki, a raczej 
podniesienie jej moralnego poziomu. Najwaźniej- 
szym tego rodzaju wypadkiem było przedstawienie 
Jasełek, układu księdza Leonarda Soleckiego, 
powtarzane kilkakrotnie na scenie skarbkowskiej, 
w ostatnich dniach grudnia 1882 roku. „Szopka“ 
układu księdza Soleckiego miała być rodzajem 
oratorjumjludowego. Tworzyła szereg obrazków, 
niepowiązanych z sobą organicznie żadnym wę- 
złem dramatycznym i przedstawiała niejako tło 
do wykonania kiłkudziesięciu kolend. Składała 
się z trzech aktów. W akcie pierwszym widzia- 
no pasterzy, budzących się na widok zorzy, pło- 
nącej na niebie, oraz na odgłos chórów aniel- 
skich, głoszących pokój ladziom dobrej woli na 
ziemi. Wszyscy wybierają się w drogę do Be- 
tlejem, nawołując się wzajemnie do pospiechu. 
Kolenda : 
W. dzień Bożego Narodzenia 
liadość wszelx iego stworzenia 

kończyła akt pierwszy. 

„W akcie drugim chór jeszcze przed podnie- 
sieniem zasłony spiewał znaną kolendę : „W żło- 
bie leży“, poczem w dali ukazywała się szopka 
z Dzieciątkiem Jezus, Panną Marją i z Józefem. 
Pasterze radują się, opowiadają sobie nawzajem 
wieść wesołą o narodzeniu pańskiem i składają 
hołd Panu Akt końcowy, zaczynający się kolen- 
dą: „Jakaż to gwiazda Świeci na Wschodzie?“ 
obejmował dwie zmiany. Widziano przeto króla 
Heroda, siedzącego na tronie w towarzystwie 
Trzech Królów, przybyłych z orszakiem. Jeden 
z doktorów zakonu odczytywał proroctwo z ksiąg 
Micheasza o narodzinach Mesyaszowych, poczem 
królowie sktoniwszy się w milczeniu, odeszli, by 
zaraz w następnej odsłonie ukazać się przy 8zo- 
pte i złożyć Zbawicielowi swe dary. Monarcho- 
wie korzą się przed żłobkiem wraz z całym lu- 
dem. Spiew na nutę: „Lulajże Jezuniu!* koń- 
czył widowisko, Wśród kolendy powtarzała się 
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Zarządzający pałacami cesarskimi, a zatem 
i zamkiem, pułkownik Iwanow, wezwany został 
do Petersburga; wyjazd ma być podobno w $ 
związku z pewnemi trudnościami, jakie są zwią- © 
zane z odbieraniem inwentarza zamkowego od 
Hurków. Czyżby i tu miały wyjść na jaw jakieś 
brudy ? 
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(©) gratulacjach dla Hurki i jego inowie, roz- |< 
pisuje się Dniewnik Warszawski. Po gratulacji, ©. 
złożonej przez Zwierjewa, odpowiedział Hurko 
dłuższą mową, w której położył nacisk na swoje G 
zasługi militarne. Dwa szczególnie ustępy jego | 
mowy uderzają. Mówiąc mianowicie o swojem ty 
odznaczeniu, rzekł Hurko: 

„Dla mnie zaś, panowie, nagroda ta przed 
stawia się w smutnej postaci, gdyż nie: są 
rozerwalnie się wiąże zostateczną 
rozłąką, jeszcze za życia, z tem g 
wszystkiem, co Btanowiło jedyny 
cel mojego życia — z troską o ochronę 
honoru i nietykalności mojej ojezyzny; nadto, 
wiąże Się ona z rozłąką z wami, panowie. Stojąc 
więcej, niż 11 lat na czele wojsk okręgu wojen- 
nego warszawskiego, starałem się w miarę mo- 
jego rozumienia rozwijać w nich bojowe pogoto 
wie. Całą duszę moją poświęciłem sprawie bojo- 
wego wykształcenia armji, poświęciłem temu 
wszystkie moje siły, dążące do wytworzenia z po- 
wierzonych mi wojsk nieskruszonego muru dla 
honoru Rosji. Marzyłem, że dłużej będę 
służył z wojskami okręgu, ale siły 
mnie zawiodły i rozstaję się z wami.“ 

Warsz. Dniewnik dodaje, że mowa była 
wygłoszona z energją i serdesznością, tak, że 
w wielu oczach zabłysły łzy ! (7) 
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Autentyczne wiadomości otrzymuje Czas o 
Krożach. W sprawie tej jenerał-gubernator wi- 
leński Orżewskij przesłał memorjał, dowodzący, 
że ułaskawienie skazanych w procesie krożań 
skim podkopałoby powagę władz na 
Litwie. Tymczasem minister sprawiedliwości 
Murawiew w swojem przedstawieniu do cara do 
wręcz przeciwnego doszedł wnio- 
aku, że mianowicie zachowanie się władz admi- 
nistracyjaych wobec ladzi, stających w spokoj- 
nej obronie najświętszych uczuć swoich, podko- 
pało powagę rządu, i że bezwarunkowo skaza- 
nych ułaskawić należy. Nawiasem powiem, że 
jeżeli wogóle proces krożański objektywnie zo- 


stał przeprowadzony, jest-to zasługa ministra 
Murawiewa, który na właściwe go skierował 
drogi. 


Obeenie w przedstawieniu Murawiewa zna 
iazły się podobno wszelkie szczegóły o naduży- 
ciach z prywatnych zaczerpnięte źródeł, z wy- 
mienieniem imienia i nazwiska osób, które tam 
śmierć znalazły. Car, przeczytawszy to, czy też 
wysłuchawszy tego wszystkiego, na przedstawie - 
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nie ministra Murawiewa nie napisał, jak zwykle £ 
sogłasian, lecz byt po siemu, t. j. tak, jak pi- 5 
sze na ukazach osobnych. Prawnicy powiadają, 5 
że jest to niejako akt prawodawczy, mający L 
poważniejsze znaczenie od zwykłego ułaskawie- £ 
nia. Car ich nie ułaskawił, lecz raczej uniewin- a 


nił. Podobno już wszystkich wypuszczono. 

Jenerał-gubernator Orżewskij uległ słabemu 
atakowi apopiektycznemu, ale już powrócił do 
zdrowia. 


Zajścia w Armenji. 

Z Armenji otrzymała Kölnische Zeitung sze- 
reg listów o zajściach w Sassun. Zgodnie stw:er- 
dzają one, że ofiarą padło kilkanaście wsi do- 
szczętnie zniszczonych i mnóstwo mieszkańców 
jako ofiara rzezi. 

Oprócz hord kurdyjskich ze szczepu Eszi- 
rad, brała udział w napadzie na Armeńczyków 
także kurdyjska konnica, niedawno utworzona 
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prośba o powodzenie dla papieża, arcypasterza, 
biskupów, zaś ostatnia jej zwrotka opiewała, jak 
następuje: o 
I ziemię ojczysta, kędy łzy cieka, 
Pod świętą Iwej dioni trzymaj opieka, 
Kapłanow wygnanych w żalu atalaj, 
Lulajże Jezumiu, lulajże, lulaj: 

Mimo braku odpowiedniej wystawy, ullu- 
stracjj muzycznej miedość popularnej i braku 
żywioła humorystyczno ludowego,  nieodzewnego 
w tego rodzaju widowiskach, Jasełka księ- 
dza Soleckiego cieszyły się w owym czasie 
znacznym stosunkowo sukcesem, a i w bieżącem 
roku wystawiane były w Brzeżanach i w Sam- 
borze, podezas gdy w Krakowie ks Solecki 
znalazł naśladowcę w osobie księdza Wolczyń: 
skiego. Dla autorów, zasilających scenę popular- 
nemi widowiskami, fakt ten pożądaną winien być 
wskasówką. Raz już nawet poruszono myśl 
stworzenia poprawnego tekstu Jasełek, a to 
s inicjatywy lwowskiego Koła hteracko arty- 
stycznego. Było to w grudniu 1889 roku. Z razu 
wzięto się z zapałem do roboty. Omówiono 
szczegółowo plan całego widowiska i rozebrano 
między siebie opracowanie poszczególnych ustę- 
pów. Gdy minęty wszakże pierwsze chwile za- 
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pału, nastąpiłoz jakieś zniechęcenie w greie 
autorów i wykończone już sceny Jaseł ek, 
spoczęły w archiwum „Koła“, zkąd je chyba 


traf szczęśliwy kiedyś na świat Boży wydobędzie. 
Powtarzamy przeto, iż myśl stworzenia 
szopki, | specjalnie lwowskiej, w formie cdpo 
wiedniej dla, najszerszych kół społecznych, które 
podobnie jak dziatwę bawiąc pouczać naj- 
łatwiejszą jest rzeczą, złą nie była i lekceważyć 
jej nie należy. Może kt.ś podejmie projekt ów, 
zaniechany zbyt dorywczo w roku 1859 i zdoła 
takowy urzeczywistnić ? Wówczas cel niniejrzej 
wzmianki będzie w zupełności osiągnięty. 


Stanisław Schnir- Popowski, 
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z pułków Hamidich, a nawet Tatę wojska | europejscy członkowie projektowanej dla zbada- | traktat ekstradycyjny z iu», 


regularne, załogujące w Erserum, Irisa, Wan, 
Yrgraczokerk, Babert i Nurmsz. Ogółem zatru- 
dniono tą haniebną wyprawą 55 — 60 tysięcy 
ludzi. 

Sformułowany z powyżej wymienionych od- 
dziatów korpus zatrzymał się nasamprzód przed 
wsią Szenik, a to w tym celu, aby osaczeniem 
przełęczy tamtejszej zamknąć Armeńczykom drogę 
ucieczki i ocalenia. Rzecz cała była z góry 
obmyślana i z wiełką chytrością inscenizowana. 
Już od dawnego czasu duchowieństwo mahome- 
tańskie otrzymało w drodze dyskretnej nakaz, 
by nodbarzało wiernych przeciw chrześcjanom. 

Z chwilą pojawienia się korpusu opanowała 
Armeńczyków panika łatwo zrozumiała, a tem 
większa, iż około wojska ugrupowała się groźna 
hałastra. dybiąca tylko na rozbój. 

Gdy wąwóz pod Szenik został jnż należycie 
osaczony, wysłano do Armeńczyków delegata, 
który krótko, a węzłowato oświadczył im: 

— Przybyliśmy tu, aby wszystkich zmusić 
do skakania przez szablę, gdyż poważyliście się 
rządowi wypowiedzieć posłuszeństwo. 

Tak brzmiał ostateczny wyrok. 

Jeśli Armeńczycy, w odpowiedzi, chwycili za 
kosy, noże i tych trochę strzelbinek, jakie mieli 
do dyspozycji, to był to prosty i nieodzowny 
akt :amoobrony. Nie inny charakter miało pry- 
mitywne oszuńcowanie wiosek. 

Dnia 28 sierpnia posunęła się kurdyjska 
awenzarda naprzód, aby rozpocząć dzieło zni- 
szuzenia. Została jednak odpartą. Wielu Kurdów 
padło w tej potyczce, co Turków rozsierdziło 
tembardziej, ponieważ broń poległych dostała się 
również w ręze Armeńczyków. Sami Turcy za- 
chowywal się aż do tej chwili biernie, jakkol- 
wiek samo bea przyczyny nagromadzenie wojska 
i wysłanie go wraz 4 Kurdati było niezawodnie 
prowokacją. Ale po pierwszej potyczce bierność 
Turków skręciła kark. Kurdom polecono, złupić 
i z dymem puścić armeńskie wioski. Z pola walki 
patrzeć musieli Armeńczycy na pożogę, niszczącą 
ich dobytek. Kanonada turecka przerzedzała co- 
raz bardziej ich szeregi. Do znękania moralnego 
1 tisycznego przyłączył się u nich jeszcze jeden 
wróg zaciekły: głód. Niepodobna było vpierać 
się dłużej. Po kiłkun»studniowej walce ujrzeli się 
auia 5. września bezbronnymi. 

Pewien duchowny, dalej naczelnik gminy i 
4) młodych ludzi, z obróconej w kupę gruzów 
wsi Semul, do której półaocno-wschodnich granie 
przenieśli swe namioty — gdyż w dawnem miej- 
ssu, z powodu ciał riepogrzebionych i miazma- 
tycznych stąd wyziewów, niepodobna im było 
pozosta — przybyli do Turków, zdając się na 
łaskę i niełaskę. Nieszczęśiwych wbito na pale 
1 za życia odpiłowano nogi, ręce itd. 

Wsród tego hordy kurdyjskie zapędzały się 
voras dale: pizdrując i paląc wszystko; domy 
a griatu Lur oao, a nad mieszkańcami znęcano 
aulę + barbarsyństweiu, przechodzącem wszelkie 
pojęcie. Rozpłatywano im brzuchy, oczy wykłu- 
wano; dzieei warzozo w kipiącym oleju, kobiety 
po zbezczeszczeniu żywcem palono. 

Zupełnej zagładzie uległo: 

w okręgu szatak 6 wsi: Szenik, Semal, 
Chropiszan, A-zbek, Chitank, Zentiuk ; 

w okręgu Sassun 13 wsi: Gelk, Gusan, 
Hasel, Mechita, Merkel, Kchkark, Dehlank, Har- 
td, Duałiuk, Hagman, Pauri, Hochink, Chilho, 
Vit, Dalvorik; 

w okręgu Chian 3 wsie: Iszehuzor, Arthank, 
Sefil; 


w okręgu Chiang 6 wsi: Spehun, Parha, 
Palunta, Asa, Hechin, Hukusnak ; 
w okręgu Chuspai 5 wsi: Hesanar, Gesz- 


ivon, Aharonk, Fub, Kokuazor. | l 
W okręgach Psanar i Perma nie ocalała ani 


jedna wioska. 
Oczywiście wszystkie kościoły obrabowano 
i spalono, około 40 kapłanów zamordowano, 


najokrótniejszymi posługując się sposobami. 4 

Ogółem liczba wymordowanych nie jest 
jeszcze znaną. Wiele kobiet i dzieci, które 
trwoga zapędziła w góry, ukryło się w szczeli- 
nach skał i pieczarach. Niestety jednak, gdy 
nieszszęsne te istoty, głodem trapione, opuszczały 
swe kryjówki, poszukując roślin na pokarm 
zdataych, wypadali z zasadzki Turcy, chwytali 
je i zmuszali do wykrycia, gdzie inni się po- 
chowali. Wymusiwszy zaś zeznanie, oddawali je 
pod nóż już wszystkie. h 

Udy angielski konsul z Erzerum chciał udać 
się u» plac boju, zabroniono mu tego pod pozorem, 
iż byłoby to połączone z niebezpieczeństwem 
dla jego osoby. Angielski konsal w Musz prze- 
bywa obecnie w domu katolickiego biskupa pod 
strażą policyjoą (armeński biskup znajduje się 
jaz od dłuższego czasu w więzieniu tureckiem w 
Bagesz ) Armeńczyków, którzy próbowalią dostać 
się do konsula angielskiego, schwytano i bez 
ceremonji wrzucono do ciemnicy. 
Wobec tego byłoby rzeczą wskazaną, by 
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NUMER 18. 
(OBRAZEK Z NATURY.) | 
(Dokończenie. ) | 
Po wyjściu pań z pokoju, pan Apolinary 
wstał i zaczął się przechadzać wielkiemi kro- | 
kasi po pokoji. Zamysł się głęboko. Wąsy 
kręcł, wzdychał i tak mówił do siebie: 
— Więc się sk ńczyły błogic dnie ciszy! 


Skończyły się wygody i spokój — ja teraz pójdę 
na plan drugi! Meje miejsce zajmie młody pan 
Ciupelski! Tak, tak, — ale cóż robić! Trzeba 
sie poświęcić -— dla społ czeństwa! Trudno to 
uziowiekowi dogodzić. . Niema nie — źle! Jest 
siwdmioro — także źle! Dvbrzeby to było, gdyby 
pea Bóg zesłał nam jedynaka Hm! Kiedy po 
mysle, że od trzech dni nie siedziałem na moim 
w-;godnym, ukochanym,  bujającym fotelu !... 
Przez trzy dni wst ję o całą godine wcześniej 
niż zazwyczaj, przez trzy dni fajki nie palę w 
ciszy, przez trzy dni hałas. gwar i ruch w około 
mnie! Chryste Panie! Jeżeli to ma być tak 
zawsze — upadam do nóg! A jednak — do | 
brzeby tv było, mieć przy sobie malutkie stwo- | 
rzeni', milutkie i do mnie podobne! Hm! Po-. 
trzeba kołyskę kazać znieść ze strychu... 

— No i cóż yari Apolinary ? — zapytał 
iabalny głos paua Telesfora, który wszedł do 
pokoju. 

— A cóż ? Nic! Kazały mi kobiety na- 


wów, sklepy własne ul. Kopernika l. 3, ul. Halieka 1. 1. 
nkiennisa L 30, — Caarniowsa, Byng l, $ 


TęŁÓW: 


nia spraw  armeńskiej 
środkami, któreby i Ł ustrzegły od zamydlenia 
oczu przez Turków. 

Ze Stambułu docossą jeszcze w uzupełnieniu, 
co następuje : 

Bawiącemu tu hisspańskiemu  podróżnikowi 
Ximenes, który był świadkiem krwawych zajść, 
ofiarowano znaczne ze strony tarı ckicgo rządu 
sumy za to, by zechciał zaprzeczyć w pismach 
angielskich, jakoby okrutna jostępowanie z Ar- 
meńczykamiprawdą było i aby na koszt Turcji urzą- 
dził w Londynie szereg odczytów o szczęśliwym 
bycie Armeńczyków pod berłem sułtana. W usiło 
wanem przekupstwie puśceduiczył minister po- 
licji Nasim pasza. Ximenes miał zachować się, 
jak na człowieka uczeiwege przystało: nezynioną 
mu ofertę odrzucił bez namysłu. 


„Baron Unye 'n- Stsrnuberg.* 
(Sylwetka s czasów panowania Aleksandra III ) 


Przed paru miesiącami po całej prasie euro- 
pejskiej podróżowało wyżej przytoczone nazwi- 
sko z dodatkiem „słynny rosyjski anarchista“ 
Czytaliśmy w jednej gazecie, że w Belgji chciał 
fabrykować bomby, w drugiej, że aresztowano 
go w Serbji w Niszu, w trzeciej, że wydano go 
rządowi rosyjskiemu — nie wiadomo, na jekiej 
podstawie — i odstawiono do Saloniki. Ztąd, bę 
dac na noe odstawiony pod strażą do domu kon- 
sula rosyjskiego, zbiegł i siadł na parowiec ame- 
rykański, którego kapitan jakoby odmówił wy- 
dania go władzy i wziął go ze sobą do Ame- 
ryki. Inny dziennik donosił następnie, że baron 
Ungern Sternberg zjawił się w Szwajcarji i na- 
pewno schwytany będzie w Lucernie, że policja 
belgijska już jest na tropie. Nie udał się jednak 
połów, gdyż jak ostatnia wiadomość dziennikar- 
gka brzmiała, barona schwytano nad Newą, w 
Petersburgu, gdzie czyni „zeznania“, jak to do- 
niósł onegdajszy telegram. Słowem, pan baron 
był prawdziwie lądowym europejskim „morskim 
wężem”. 

I któż to taki? Odpowiedź na to daje nam 
belgijski dziennik 2L'Ezpresse. który pomieścił 
odezwę sędziego Śledczego w Litye. Alfonsa 
Seny, naznaczającą pieniężną nagrodę za schwy- 
tanie indywiduum, mianującego się baronem Ir 
nestem Ungern-Sternbergiem, obwinio- 
nego o zamachy dynamitowe, zabójstwo, oszu 
stwo itd. Oto, co mówi odezwa o tym sui generis 
bohaterze: 

Nazywa się rzeczywiście — Jagołko 
wskij, urodził się w Bobrowie w gubernji woro- 
neżskiej. Od roku 1886 do 1890 był w peters 
burgskiej akademji sztuk pięknych, a następnie 
przemieszkiwał w Wilnie, Adampolu i Słonimie. 
W roku 1892 był w Belgradzie i w Sofji, w 
pierwszej połowie 1898 r. we Wiedniu i w Ber 
nie szwajcarskiem, w tem ostatniem mieście po- 
dobno w celu studjowania medycyny. W czerwcu 
tego roku Jagołkowskij udaje się do Francji, a 
następnie do Algieru, gdzie d. 17. lipca przed- 
stawia po raz pierwszy paszport na iinię barona 
Ernesta Ungern-Sternb"rga i od tej chwili przy- 
swaja sobie i tytuł ten i nazwisko. Dnia 19. 
lipca 18938 r. zjawia się u konsula rosyjskiego 
w Marsylji, otrzymuje od niego pomoc pieniężną, 
następnego dnia spotyka go to samo od konsula 
rosyjskiego w Nicei. 

D. 2 listopada t. r. pan „baron* przybył 
do Liege i zabawił tam do 16. t. m., w którym 
to dniu udał się do Berlina, gdzie znowu od 
konsula rosyjskiego otrzymał pieniądze. Po ty- 
godniowym pobycie w Berlinie udał się do Wil- 
na, a 24. grudnia stanął znowu na ziemi belgij 
skiej, aby kontynuować swoją „pracę anarchi- 
styczną * D. 28 kwietnia rb. drapnął z Litge 
do Mastrichtu, stąd do Amsterdamu, nazywając 
się to Richter, to d Auber, to wreszcie Stein. 

Każdy się musi zgodzić na to, że połącze- 
nie zapomóg carskich z „anarchistyczną* działal 
nością jest bardzo ciekawem zjawiskiem, a nale- 
ży przytem zauważyć, że paszport barona Un- 
gern-Sternberga jest paszportem jednego z kon 
sulów rosyjskich. Ale to jeszcze nie wszystko. 
Skoro tylko Jagołkowskij przewąchał, że go ma- 
ją aresztować w Belgji, rząd rosyjski natychmiast 
zażądał jego wydania, pomimo iż przestępstwa 
popełnione przez Jagołkowskiego wobec praw 
rosyjskich — oszustwa — są dziecinuemi figlami 
w porównaniu z jego działalnością w Belgji. Wy- 
dano go. Dość jednak było przybycia do konsu 
la rosyjskiego w Salonice, aby mógł bez prze- 
szkody uciec. Czy rzeczywiście schował 
się na amerykańskim parowcu, czy też miał 
to być tylko fortel, aby zmnsić Stany Zjodnoczo 
ne do podpisania traktatu o wydawanie przestęp- 
ców, nie wiadomo. Uwagi godnem jest to, że w 
ślad za tem, kiedy policja belgijska i sądy ener 
gicznie sząkały Jagołkowakiego na kontynencie 
europejskim, a Stany Zjednoczone przyjmowały 
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kupić cały stos sprawunków, więc zwiozłem co 
mogłem. Oj! Straszna to mordownia! W takim 


skwarze ! 
— A cślicę znalazłeś ? 
— Ani śladu! Je;t jeden jedyny — osioł ! 
— To na nic! 
-— Powiedziałem znajomym, ażeby szukali 
ae to kłopoty, straszne. Jeżeli tak będzie 
alej... 
w Ba! To dopiero początek kłopotów! 


Poczekaj! Zobaczysz później ! 

— Oj, oj — westchnął Ciupel>ki. 

— Ale prawda! — rzekł nagle Grzempie- 
lews*i. Powiedz mi panic Apolinary. . 

I do ucha szeptem dokończył rozpoczętego 
zapytania. 

- Nie! - odrzekł pan Apolinary. 

— (o? Nie? Jeszcze nie? Jakto? A więc... 
Sama mi mówiła. 
Ba! Jaka mi doświgdezona! Ależ — na 
miły Bóg — poszlij najpierw po doktora. Niech 
on zadecyduje. 

— Prawda. Sam pójdę! Hm! Nie przyszło 
mi to na myśl.. 

— Toć to rzecz najpierwsza! Człowiek wie 
przynajmniej, jak rzeczy stoją ! 


— Prawda, prawda! -— potakiwał pan Apo- 


linary. 


— Idźże natychmiast, panie Apolinary. 


Niech się dowiemy, jak właściwie cała sprawa 


stoi |... 
I znów poszedł do miasta pan Ciupelski; 
sapał, wzdychał, pocił się i sprowadzii doktora... 
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J.polkuw: kiego 
aresztowano w Petersburgu. 

I któż jest ten najnowszy Rocambol? — 
Sprytny złoczyńca ? To najmniejszej nie ulega 
wątpliwości. Człowiek, który umiał naduť każ 
dego z rosyjskich czynników, z którymi się sty 
kał? To już trochę podejrzane. Rosyjscy czyno 
wnicy dyplomatyczni nie takie niewiniątka żeby 
ich łatwo było naciągnąć, w szczególności w spra- 
wach pieniężnych. Inaa sprawa, gdy ktoś poka- 
że im świadectwo, że jest w służbie „policji pań- 
stwowej* i że mu dano „specjalne polecenie* lub 
też gdy czynownik taki otrzyma wiadomość od 
swej władzy z napisem wieśma siekretno — wte- 
dy naturalnie żaden konsul nie może odmówić 
pieniędzy anarchistycznemu „baronowi“. Naiwni 
mogą zapytać czyż rząd carski dawałby pienią- 
dze na taki cel? Aż nadto Świeżo jeszcze stoi 
nam w pamięci sprawa Iendigera w Krako 
wie; w r. 1888 naczelnik szpiegów rosyjskich 
w Rumunji Miszczęnko kazał jednemu 
z swoich ajentów Zaleskie mu ukraść trochę 
dynamitu z państwowej fabryki w Laculezi; 
Landeisen w Paryżu przed dwoma laty sta- 
nął na czele spisku dynamitowego na cara i spi 
sek ten „odkryto“. „Nihiliśei* wpadli w pułapkę, 
Landeisen jednak uszedł cało. 

Tak też a nie inaczej ma się rzecz z rzeko- 
mym baronem Ungern-Sterobergiem, Jagoł 
kowskim, który jak to doniósł onegdajszy te- 
legram, poczynił „zeznania* w Petersburgu, na 
zasadzie których aresztowano kilkanaście osób 
w Belgji. 2 
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Pamiątajmy 6 fuńdacji Imienie Tadeusza 
Kqściuszk”, 

Djarjusz Iwowski. 

Niedziela 23. grudnia. 

O godz. 7. wieczorem wspólny opłatek w „Czy 
telni katolickiej“. 

Teatr hr. Skarbka, Popołudniu: „Żyd wieczny 
tułacz*, drauat w 5 aktach Eug. Sue. Wieczorem 
po raz pierwszy: „Małżeństwo na próbę“ krotechwila 
że śpiewami w 3 aktach Karola Gers, muzyka Leo- 
polda Kuhna. Przełożył Fr. Wysocki. 


Nekrologja. Djonizy Sesetycze Trzeciak, 
właściciel i dzierżawca dóbr, przeżywszy lat 68, 
po krótkiej a ciężkiej słabości, zmarł d. 15. bm. w 
Taurowie, pow. brzeżańskim. -— W Paryżu zmarł 
ośradziesięciokilkuletui malarz Jan Gigoux, otoczony 
powszechnym szacunkiem. Już w r. 1837 wystawił 
on w Salonie portrety dwóch jenerałów, za które 
etrzymał złoty wielki medal. 

Kalendarz. Niedziela (23): Wiktorji. Wschód 
słońca o godzinie 7. minut 57, zachód o godzinie 4. 
minat 3. 

Od dwóch dni pada prawie przez cały dzień, 
z krótkiemi przestankami, śnieg. Najwięcej roboty 
ma magistrat z uprzątnieniam śniegu z tych ulie, 
przez które przejeżdża tramwaj elektryczny. Jak do- 
tychczas robota idzie dość dobrze. Robotnicy zgar- 
tują śnieg nietylko w dzień, ale wieczorem do pó 
źuej godziny. Ruch kolei elektrycznej jest regularny, 
chociaż wozy ulegają częstemu bardzo zepsuciu. Pu- 
bliczność przyzwyczaiła się obecuie do używania 
kolei elektrycznej, a najlepszym dowodem, że wszy- 
stkie wozy dążące tak na Łyczaków, jak ku dwor- 
cowi kolejowemu, są przepełnione. @orzej prosperuje 
linja „kawiarnia wiedeńska — szkoła św. Zofji.* 
Chociaż na tej linji Kursują tylko cztery wozy, są 
one jednak zawsze prawie puste. Jest jednak na- 
dzieja, że na wiosnę i w lecie także i ta linja bę- 
dzie się opłacać. 

wspólny opłatek Zarząd „Czytelni katolickiej“ 
zaprasza P. T. członków na opłatek w niedzielę d. 
23. bm. o godz. 7. wieczorem. | 

Wspólny vpłatek w stowarzyszeniu rękodz. lw. 
„Gwiazda“, odbędzie się w następną niedzielę d. 30. 
bm. o godz. 11. rano, na który wydział członków 
honorowych i zwyczajnych zaprasza. 

Obchód Bogusławskiego. P. Wzadysław Bogu- 
sławski, znany pnblicyata i krytyk warszawski, wnuk 
śp. Wojciecha Bogusławskiego, przyrzekł swą obe- 
enością zaszczycić obchód pamięci jego dziada po- 
Święcony. Obehód ten, jak wiadomo, odbędzie się 
w d. 18. stycznia 1895 r. W program uroczystego 
przedstawienia wchodzi komedja Wojciesha Boguała- 
wskiego p. t. „Henryk VI na łowach.“ 

Nad illastracją muzyczną „Henryka VI.“ pra- 
„uje obecnie p. Jarecki. Prócz uwertury, celniejsze 
ustępy tej kompozycji przedstawiają : symfonja, przed- 
stawiająca burzę w akcie drugim, oraz piosenka Fer- 
dynanda, której refren stanowią słowa: „Intryga 
idzie do góry, zasługa upada.“ Najbliższe posiedzenie 
komitetu obchodowego odbędzie się w niedzielę d. 
30. bm. 

Towarzystwu orcitologiczne z całą ruchliwo- 
ścią krząta się koło swego rozwoju i jest wszelka 
nadzieja, że w przyszłości użytecznie w kraju działać 
będzie. Wkrótce bowiem po pierwszem walnem 
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Nazajutrz rano, po kawie, stały już oba we- 
hikuły państwa Grzempielewskich przed bramą. 

Ładowano dzieci, ładowano kufry, kosze, 
torby, torebki, pudła, pledy, szale i tobołki — 
bo Telesforowie wyjeżdżali... 

Jakaś konsternacja panowała w całym domu. 
Grzempielewski tylko śmiał się od czasu do 
czasu po cchu, mrugając na Ciupelskiego, który 
również uśmiechał się skrycie... 

Za to panie były w Rajgorszym humorze, a 
dzieci, za niesforność porządnie skarcone, bardzo 
kwaśne miały miny... Nie było jaż tej wrzawy, 
jak przed kilkoma dniami, gdy ze wsi goście 
przyjechali... 

Mężczyźni dali sobie buzi z dubeltówki po 
raz już nie wiem który: panie, cokolwiek zapła- 
kane, ściskały się w milczeniu. 

— Franuś! — zawołał nagle Ciupelski. 

— Słucham! 

— A gdzie jest tłamok z rzeczami, które 
pakowałem wczoraj rar.o ? 

— Aha — zapomniałem. 

— Jaki tłumok? — spytała pani Eulalja, 
Już wszystko zniesiono. Nie zapomnieliśmy ni- 
czego. 

Po chwili zjawił się Franuś, dźwigający z 
ogromnym wysiłkiem olbrzymich rozmiarów 
tłamok. 

— Cóż to jest? -- zawołał Telesfor. 

— To nie nasze! — dodała prędko pani 
Ealalja 


wpływ» na dziąsła i ząby. — Flakon PO eż, 
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zgromadzeniu, odbytem dnia 23. listopada r. b., na 
którem uchwalono statut przez władzę zatwierdzony, 
przeprowadzono wybór zarządu głównego i wydział. 
Już dnia 13 grudnia r. b. wydział odbył pierwsze 
posiedzenie w Jarosławiu w przytomności swej pro- 
tekterki księżnej Marji Czartoryskiej, która na cel 
towarzystwa 300 koron ofiarowała i powziął szereg 
ważnych uchwał, nadając tym sposobem po myśli 
statutu kierunek towarzystwu. 

Zwracamy uwagę policji, że po ul Karola 
Ludwika i pl. Marjackira włóczą się nietylko w dzień, 
ale także wieczorem żebracy, którzy napastują w bez- 
czelny sposób spacerującą publiczność. Szczególnie 
uwija się kilka młodych obdartyen indywiduów, za- 
glądających do cudzych kieszeń. Już przez jakiś czas 
był porządek, obecnie jednak włóczęgi widząc, że 
policja wypuściła ich z pod swojej opieki, znowu za- 
czynają grasować. Należałoby polecić jednemu ajen- 
towi policyjnemu, aby ten od czasu do czasu prze- 
szedł się wspomRianemi ulicami, a z pewnością bę- 
ezie porządek. 

Niesłuszny atak. Z telegramów wiedeńskich, za- 
mieszczonych w naszem piśmie, znają już czytelnicy 
„tenor“ wystąpisnia p. Luegera przeciwko min. Madey- 
skiemu. Szykany te były wypływem niemieckiej iry- 
tacji za to, że dwaj Polacy zajęli wybitniejsze sta- 
nowiska, a zarznty nepotyzmu zbił dokładnie min 
Bacquehem. Przedtem jeszcze my sami zasiągnęliśmy- 
informacji u najwiarygodniejszego źródła 
w sprawie związków pokrewieństwa dr. Rosnera z 
mini trem Madeyskim. Owoż na podstawie absolu- 
tnie pewnej konstatujemy z całą stanowczością, że 
dr. Ignacy Rosner nie jest ani krewnym, ani 
nawet powinowatym ministra Madeyskiego, 
lub jego małżonki. Smutno to, że trybuna parlamen- 
tarna dzięki takim „Liigerom* staje się polem rzu- 
canja kalumntj i podejrzeń. 

Kurs dla maszynistów. Na mocy rozporządze- 
nia ministerstwa oświaty, odbędzie się w państwowej 
szkole przemysłowej w Krakowie w roku 1895 — 
szósty z rzędu — specjalny kurs dla obzługujących 
maszyny i kotły parowe, a to w miesiącach: sty- 
czniu, lutym, marcu, kwietniu, w 6 godzinach nanki 
co tygodnia. Bezpośreduio po jego skończeniu, rozpo- 
cznie się — czwarty z rzędu — kurs specjalny dla 
maszynistów, prowadzących lokomotywy, na który 
tylko po odbyciu kursu dla maszynistów, lub na 
podstawie egzaminu wstępnego, wpisać się można. 
Osoby, pragnące 
kotły parowe (palaczy), lub na maszynistów, tak dla 
maszyn stałych, jak i dla lokomotyw, nabędą na 
kursach tych potrzebnych do tego teoretycznych wia- 
domości. Kto chce uzyskać przyjęcie na kurs maszy- 
nistów, zgłosić się winien w dniach 23. i 30. gru- 
dnia br. w dyrekcji zakładu, wykazując się z nukoń- 
czenia przepisanej ustawą nauki w szkole ludowej, 
nadto sześciomiesięcznej conajmniej praktyki w zawo- 
dzie ślusarskim, kotlarskim, albo też przy kotle, lub 
maszynie parowej. Każdy z wpisujących się płaci 
1 zł. na środki naukowe zakładu; od złożenia tej 
kwoty nie ma uwolnienia. Dalszej opłaty się nie 
składa. Po ukończeniu kursu wydaje się świadectwa. 

Kranika myśliwska. W Rnussowie, własności 
p. Józefa Teodorowicza pod Sniatynem, odbyły się w 
przeciągu miesiąca dwa polowania w niewielkim, za- 
ledwie trzy mioty obejraującym lesie. Na pier- 
wszem polowaniu w pięć strzelb ubito w przeciągu 
półtorej godziny dwadzieścia zajęcy i dwa lisy. Na 
drugiem — w równie krótkim czasie padły dwa- 
dzieścia dwa zające  Strzelb tym razem było sześć. 
We wtorek dnia 12. b. m. polowano w lasach gre- 
cko-orjentalnego funduszu  religijuego w Franzthalu. 
Zapowiedziano łowy wyłącznie na grubego zwierza, 
atoli w kniei znalazły się tylko... cztery zające, które 
też ubito — kulami. — W dwa dni później rówaie 
niefortunnym był wynik polowania w Broskowcach- 
Muuteni. Zabito pięć zajęey. — Swietnym natomiast 
był rezultat w Bojanach, gdzie urządził polowanie 
starosta czerniowiecki, p. Burleon dnia 15. b. m. 
Strzelców było piętnastu, między tymi prezydent 
kraju hr. Głoess. W trzech miotach padło cztery 
capy, dziesięć lisów i dziewięćdziesiąt jeden zajęcy. 
Strzeiano wybornie. — Dnia 17. b. m. polewano w 
rewirze Rewna grecko-orjentalnego funduszu religij- 
nego Przybyło tam tylko siedmiu strzelców, którzy 
zabili piętnascie zajęcy i jednego kozła. 

Napisy po polsku. Z Warszawy donoszą: Sąd 
gminny trzeciego okręgu powiatu nowomińskiego 
przy odezwie z dnia 29. lipca r. z. ed wójta gminy 
Otwock otrzymał kopję protokołu starszego strażnika 
ziemskiego, a w protokole owym zaznaczono, iż w 
lesie, naieżącym do p. Moesa-Oskragiełły na letniem 
mieszkaniu Bojarowo znajduje się napis w języku 
polakim, oraz, że p. Moes-Oskragiełło, wzywany 
niejednokrotnie, napisu tego usunąć nie chciał. 
Władza policyjna Żąda tedy pociągnięcia p. O. do 
odpowiedziałności sądowej i ukarania go na podsta- 
wie $. 29. ustawy o karach wymierzanych przez 
sędziów pokoju. 

Pan Oskragiełło na sprawe w sądzie gminnym 
w dniu 25. sierpnia, jako winuy niezastosowaśia się 
do prawnych żądań policji, został skazany na 50 
kopiejek kary. Zjazd sędziów pokoju na skutek 
skargi kasacyjnej, wniesionej przez p. Oskragiełłę, 


Ciupelski zbliżył się do pani Telesforowej i 
szepnął jej kilka słów do ucha... 

— Ale cóż znowu! 

— Przyda się! Przyda! 
nas już nie potrzeba! 

— Cóż to takiego? — spytał  zniecierpli- 
wiony widocznie Głrzempielewski. 

— A no, wiesz... owe wczorajsze sprawun- 
ki.. Spakowałem... zabierzeie je z sobą... Przyda 
się wam to — przyda! 

Telesfor kładł się ze śmiechu. 

— Franuś! Ułoż to gdzie i zwiąż dobrze 
sznurem, ażeby nie wyleciało... 

Po chwili już wszystko było gotowe. 

— No, z Bogiem! 

— A piszcie ! 

-— Do widzenia | 

— Bądźcie grzeczne moje dzieci! Pa! Pa! 

Ż wysiłkiem, zwolna, powoli, pociągnęły ko- 
nie wehikuły państwa Grzempielewskich, skręci* 
ciły w boczną ulicę i zniknęły z oczu. 

Ciupelscy w milczeniu spojrzeli na siebie. 

Ona po chwili poszła do kuchni, a on usiadł 
wreszcie .na ulnbionym fotelu, zapalił fajkę i po- 
czął czytać gazetkę. Obiad był świetny, tak, 
jak pau Ciupelski lubił. To go w wyborny hu- 
mor wprowadziło. 

Gdy więc pani Konstancja zbliżyła się po 
obiedzie do męża i pocałowała go w czoło, on 
objął ją wpół i szepnął do ucha: 

No cóż, Kociu? 

— Daj pokój, nie mówmy już o tem! 

— A widzisz! Potrzebne to było ? Wstydu 
się człowiek nabawił — i tyle! 


Wierzcie mi. Dla 


a 


Q ot. 


wykształcić się na obsługujących | 


uchylił wspomniany wyrok, wychodząc z zasady, jż 
sąd gminny nie sprawdził słuszności owych wyma- 
gań policji. Sprawa skutniem tego przesłana został 
do ponownego osądzenia sądowi gminoemu pierwszego 


' okręgu nowomińskiego. 
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J. Kanatowicz, ESENCJA MIĘTOWA DO PŁUKANIA UST, Proszek roślinna-alkaliczny do tzyszwslia zębów. 


oprócz przyjemnego orzeświającego smaku | sapachu, bardze korzystnie Usuwa kamięń i kwasy, u Pora ból i próchnienie zębów, 
o 


m Adwokat przysięgły J. M. Kamiński, stający W A 
imieniu p. Oskragiełły, oświadezył, iż jego klient 
nie może być w danym wypadku oskarżonym o nit- 
wykonanie rozporządzeń policji i przytoczył między! 
ipnemi, że w Królestwie Polskiem nie ma rozporsyd 
dzenia, któreby nakazywało komuś mieć w granienci 
swojej posiadłości prywatnej napisy w języka rosyj 
skim i z tego tytułu prosił o zupełne uniewinnienie 
p. Oskragiełły. k 

Wysłuchawszy sprawy, sąd gminny uznał, 2 
senat rządzący niejednokrotnie wyjaśnił, że na wła 
dzy oskarżającej (policyjnej) spoczywa obowiązek 
wskazania sądowi artykułu prawa lub rozporządzenia 
władz administracyjnych, które w danym razie do 
oskarżonego stosować należy. Ponieważ władza oskac- 
żająca nie wskazała przepisu, zabraniającego umie- 
szezania napisów polskich w granicach posiadłości 
przywatnych, przeto czyn oskarżonego nie możeczyć 
uznany jako uchybiający prawnym rozporządzeniore: 
policji. Na tej podstawie sąd gminny uwolnił p. 
Oskragiełłę od wszelkiej odpowiedzialności. A 

„Jenerał żandarmerji Nowickij, mający pod 
śwojemi rozkazami całą południową Rosję wraz z 
Kaukazem, wydał instrukcję do swoich ajentów w 
Galicji, „aby z pilnością śledzili „rewolucjonistów, 
tak rosyjskich. jak i ubcych poddanych i dawali mu 
informacje wyczerpujące o „Bratniej pomocy“ w 
Dublanach, „Zjednoczeniu towarzystw młodzieży pol- 
skiej“, „Lutni“, „Mieczu* (?), „Opiece nad młodzie- 
żą“ i o „Sokolich gniazdach“, Na uwagę zasługuje 
spis osób które Nowickij chciałby pod jakimkolwiek 
bądź pozoremgściągnąć do Rosji. Jest ich dwudziestu 
pięciu, a mianowicie: Antoni Wasiljew z Peters- 
burga, Włodzimierz Barcew, Juljusz Kohan w Pa. 
ryżu, Gronkowski Konstanty, przebywający za 
paszportem Ieka Śpiewaka (?) — przez tutejszą po: 
licię wydalony z granic Austrji, — Iwan Kaszincew, 
Jerzy Łazsrew w Londynie, Salomon Kucyj, Dawid 
Soskis-Meier z Berdyczowa, Śrul Lewentis, poddany 
turecki w Paryżu, Włodzimierz Peraziez, Serb-Czar- 
nogórzec, Leonid Szyszko w Paryżu, Kugienjusz 
Stiepanow v. Orłowski, Aleksy Tiepłow v. Lwow w 
Paryżu, Justyna Wanda Budzińska z Suwałk, 
Efroim Schulmeister z Grodna, Józef Buracze- 
wsk! z Żoną Stanisławą Buraczewską z Piet- 
kiewiczów, Włodzimierz Bogorja-Mokrjawiez, 
Wasyl Maałow-Stokoz z Konotopa, Jan Wilski z * 
Warszawy, Romuald Mielczarski z Warszawy, 
Stefan Pietrasiewioz, J. Przybyszewski z. 
Prus, Padłewski i Moszko Harmider. 

Kradzież w pociągu. W Warszawie rozeszła 
się wiadomość o znacznej i zuchwałej kradzieży, 
której ofiarą padł p. Ludwik Szumiński, właściciel | 
dóbr w gub. smoleńskiej, który w poniedziałek wy: ' 
jechał z Warszawy. Pan Sz. posiądał przekaz na 
20.000 guldenów, które miano mu wypłacić w Pra- 
dze czeskiej. Z biegn interesów wypadło p. Szumiń- 
skiemu wprzód jechać do Wiednia. Otóż w drodze 
skradziono mu pugilares, zawierający ów przekaz. 
Widocznie p. Sz. zapóźno spostrzegł brak pugila- 
resu, albowiem, zanim nadszedł do Pragi list ostrze- i 
gający, pieniądze zostały już o kilka godzin wcześniej ` 
zuchwałemu złodziejowi wypłacone. Bliższe szczegóły 
tej znacznej kradzieży nie są jeszcze w tej chwili 
wiadome. w, 

W sprawie o morderstwo ś. p. Czarneckiej w 
Petersburgu, zapadł w tych dniach wyrok, skazujący — 
sprawcę zabójstwa, lokaja Naumowa, na pozbawienie 
wszystkich praw i przywilejów, oraz zesłanie do ro- A 
bót ciężkich na lat 9. 

Z krainy spleenu i ekscentryczności. Ze 
zmarłym świeżo lordem Oxford — piszą z Londynu 
— zniknął z powierzchni ziemi znów jeden z tych 
dziwaków angielskich, których pospolicie zwie się 
„okscentrykami*. Oxford był człowiekiem bardzo bo- 
gatym, bardzo wyksgłałconym i erudytem w całem 
tego słowa znaczeniu W młodym wieku wybrany de 
parlamentu, oświadczył zaraz po pierwszem posiedze- 
niu izby gmin, w którem uczestniczył, że nie poj- 
muje, jak może człowiek inteligeniny zabijsć czas 
swój takiemi głupstwami, jak debaty parlamentarne. y 
Od tego też czasu nigdy już nio troszezył się o po- 
litykę. lecz znaczniejszą część Swego życia spędził — 
we Włoszech, oddając się literaturze i sztuce i w<go- 
łemu, używania pełnemu życia. Także we Włoszech 
poślubił swoją małżonkę, lady Jane Grey, kobietę, 
równie jak on inteligentną i wykształceną i równie, 
jak on, — ekscentryczną. Lecz w tydzień po ślubie 
państwo młodzi rozeszlj się raz na zawsze. Nie roz- 
wiedli się wprawdzie, lecz i nie żyli ze sobą, a spo- 
tykali się tylko w obcych salonach, witając się wó- 
wozas serdecznie i nawzajem wypytując o zdrowie, 
powodzenie itd. 

Lady Oxford mieszkała do końca swego Życia 
we Florencji, gdzie też jej salony stanowiły rodzaj 
„osobliwości* tego miasta. Przyjmowała gości tylko 
od godz. 1 w nocy do 5 rano, mimo to roiły się 
zawsze te jej necne recepcje od natłoku dystyagowa- 
nych Florentczyków i qudzoziemców. Nikogo nie ra- 
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— No, no, nie gderz! 

— Ba! Nie gderzl Wyśmiali nas Grzempie- 
lewscy, wyśmiał nas doktór, wydałem na owe 
sprawanki sto kilkadziesiąt guldenów i po cot “ 
wszystko ? | 

— Pomyliłam się, trudno, nie moja wina 
Nie wiedziałam, że w mieście — cholera! No, 
mój Polciu, nie gniewaj się na twoją Kocię! 

— Ależ ja się nie gniewam! Przeciwnie ! 
Gdy poydla o tym gwarze, hałasie, o tych kła- , 
potach i awanturach z dziećmi, które nas prze- . 
śladowały przez te kilka dni, reszta włosów na* 
mej głowie powstaje z przerażenia, Więc się nie 
gniewam wcale, nie, moja Kociu! Kto wie... mo- 
że i lepiej się stało... Żyć sobie będziemy da- 
lej w ciszy, w spokoju, szczęśliwie, a kłopoty 
innym zostawmy. O 

— Bo widzisz Polciu, winien temu atano 
nr. 18! e 

— Może to i lepiej! Gdyby był został da- 


wny nr. 1784/, C, bylibyśmy mieli siedmioro. . 
jak Grzempielewscy | ę 
trzynastkę ! 


I żyli dalej Ciupelscy w swej willi, swobo- 
i- 


Upadam do nóg! W 


dnie, szczęśliwie, w ciszy i spokoju. On czytał 
gazetki na ulubionym fotelu i palił fajkę a ina 
przy oknie drzemała, A 

I nic tam się już nie zmieniłe.. To jedno 
chyba, że już nigdy pan Apolinary nie spogla 
dał znacząco na żonę, nie chrząkał i nie w. 
chał i nigdy już pani Konstancja się nie 
mieniła | 
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ziło nawet skąpstwo Śmieszne na tych oryginalnych 
m rantach, podawśno bowiem jedynie chleb z masłem i 
) cienkie wino wfoskie, natomiast przyciągał tam wszy” 
stkioh świetny dowcip pani domu, która niemal 
r wszystkiemi językami władała wybornie i jak z rę 
kawa sypała żartami. W czasie tych recepeyj leżała 
= zwykle na szezlongu w szlafroku i paliła najsilniejsze 
cygara hawańskie. Naturalnie za przykładem pam 
= domu, czyniła.to samo większość gości. Jeżeli ktoś 
= zapytał dostojną lady, z jakiego powodu rozeszła się 
= z mężem, wówczas odpowiadała z uśmiechem, że on 
Sx wydziela? jej zaledwie dwa kawałki cukru do her- 
> baty, ona zaś potrzebowała najmniej czterech! Prze- 
© «iwnie znów lord Oxford opowiadał, że jego małżonka 
miała zwyczaj, iż zawsze neumyta przychodziła do 
śniadania, a c0 gorsza, palcami brała. kawałki cukru 
æ z cukiernicy. Otóż on błagał ją niemal ze łzami, 
* iżby allo umyła się, gdy wetanie z łóżka, albo też 
© używała g'czypców do cukru, a ponieważ nie aga- 
= dzała się uni na jedno, ani na drugie, więc się ro- 
5 zeszli! Lord Oxford żył w ścisłej przyjażni z dwoma 
= podobnymi doń ekscentrykami: księciem Southerland, 
Z który dla sportu jeździł zawsze tylko na lokomotywie 
a LZ Carlem of Wimbledon, ktory pizez ostatnie 20 
„ lat swego żywota spędził w podziemnym pałacu, wy- 
© łącznie przy świetle świec woskowych i codziennie 
jeździł po korytarzach podziemnych na spacer na ru- 
maku czystej krwi angielskiej, podczas gdy służba 
liczna z zapalonemi pochodniami w rękach szpalery 
tworzyła , 
Odczyt o surowicy krwi W towarzystwie le- 
karzy wiedeńskich miał prof. Widerlofer odczyt P 
surowicy krwi i oświadczył, że środek ten PME 
nadzwyczaj pomyślny skntek, głównie w pierwszych 
È trzech dniach dyfterji. Surowica krwi zmniejszy zna” 
cznie śmierteloość w wypadkach dyfterji. Dwa % 
twierdzenia odpowiadają niezłomnemu przekonaniu 
s Widerhofera i jego doświadczeniom; prócz tego, cho- 
aż z mniejszą stanowczością twierdzi on, że nie 
dostrzegł dotychczas żadnego zgubnego wpływu tego 
środka na organizm dziecięcy, 1 że lokalny niepo- 
myślny wpływ surowicy krwi da się do zera Zre- 
zus o roku 1863. Znane dzieło St. Ko- 
śmiana było onegduj przedmiotem pogadanki w lwo- 
wskiem* „Kole literacko-artystycznem. 

Pierwszy zabrał głos zastępca przewodniczącego 
„Koła p. A. Skotnicki, który w przeszło całogo- 
' dzinnem przemówieniu poddał najnowszą pracę Ko- 
¿miana ocenie porównawczej przedewszystkiem z „Hi- 
storją 2 lat“ Sulimy. Powoławszy się na poprzednią 
pogadankę o pracy St. Koźmiana, przedstawił p. A. 
Skotnicki w świetnem i pełnem faktów opracowaniu 
stosunki, jakie panowały w latach sześćdziesiątych w 
Królestwie i Galicji, opisał zachowanie się „panów 
młodych krakowskich“ i ich szlachetne wówczas 
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% zamiary, wspomniał Andrzeja Koźmiana i Szujskiego 
krytykę rządów margrab. Wielopolskiego — wreszcie 
stanowczo dowiódł, że najbliższym powodem wybuchu 
powstania była niepolitycznie a złośliwie zarządzona 
przez Wielopolskiego branka. l 

Ten właśnie czyn margrabiego — proskrypcję, 
omawiał następny mowca radca dr. Stella Sa- 
wieki, wykazując tendencje dzieła Kozmiana, który 

_ LE uważa za bardzo odpowiednią. 

Trzeci z rzędu mowca profesor Syroczy iski 

n miot jako uczestnik wypadków | na, Ukrainie, 
wykazał udział Rusinów w powstaniu, jaki był W 

[BD rzeczywistości, a jak go St. Koźmian przedstawia. 

Radca T. Romanowicz polemizował 2 arty- 

kułami, o wspomnianem dziele w Czasie zamieszczo- 

> nemi. Polityką samobójczą byłoby zalecane przez 
fa Koźmiana i autora powyższych artykułów wjrzecze- 

Da nie się niepodległości ojczyzny na szereg kilkunastu 

+ pokoleń. więc 400—500 lat 
S% Ostatnim mowcą byłhr. Dzieduszycki Wojciech. 
M Znakomite przemówienie jego podamy jutro w ob- 

R szernem streszczeniu. | 

ze Zebranie trwało do godziny l1'/, przed północą. 

stó Zaszczytne odznaczenia. Z okazji tej, że w 

id dniu dzisiejszym upływa 50 lat od uzyskania przez 

R= Antoniego Małeckiego dyplomu doktora filozofji 
na un*wersytecie berlińskim, wydział filozoficzny tego 

red uniwersytetu nadesłał, obok zaszczytnego pisma, po- 
nowny dyplom doktorski, potwierdzający wszystkie 
przywileje, jakie ten tytuł nadaje dr. Małeckiemu. 
„Tenże dyplom — jak czytamy w jego tekście łaciń- 
skim — wznawia i zatwierdza czecigodnemu mężowi, 
wysoko zasłużonemu około języka polskiego i litera- 
tury, około badań i komentarzy w dziedzinie slaro- 
żytności, jak niemniej z powodu napisania i wydania 
dzieł, z wielką chlubą dokonanych, jakoteż z powodu 

F znakomitych wykładów, stale cieszących się ogro- 

mnym udziałem słuchaczów: po pięśdziesięcioletniej 

usilnej i wydatnej pracy, szczęśliwie i chwalebnie 

P sokozanei z glębokiego przekonania życzenie swoje 
składać, 

A W osobnym liście, obecnego dziekana wydziału 
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Ę wa: „Niezwykłą sprawia mi to radość, że mogę w 
imieniu fakultetu filozoficznego, przesłać pann pono- 
wny dyplom, w wilję dma, w którym przed 5) la- 
ty na wszechnicy naszej promowany zostałeś na do- 
. ktora filozofji W dyplomie tym znajdziesz pan krů- 
tki wyraz uznania dany wysokim zasługom, które od 
vwcgo czasu zdobyłeś i które, w szerokich kołach 
* zapewniły rozgłos imieniu twemu. Racz czcigodny 
panie, Z życzeniami fakultetu filozoficznego, przyjąć i 
moje życzenia: Oby danem było panu dlugo jeszcze 
i skutecznie działać i pracować.“ 

Dar. Cesarz z powodu pobytu swego we Lwo- 
wie ofiarował z prywatnej szkatuły na cele rozsze- 
' rzenia budynku zakłasu dla głuchpniemych kwotę 

300 zł. 

Zuch «ała kradzież. W szynkowni Leopolda 
Kurzera pod l. 32 przy ul. Źródlanej skradziono 
w nocy z 20. na 21. bm, około 25 litrowych flaszek 
różnych likierów, kilka konewek wódki, dalej kieł- 
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. Q basę, kiełbaski, paprykarz, szynkę i inne artykuły 
1 H spożywcze, parę granatowych spodni i marynarkę, 
s „, pozostawione w szynku doia Poprzedniego przez ja- 
s $ kiegoś krawca, oraz dwie siekiery i dwie piłki, od- 
3 æ dane szynkarzowi w przechowanie przez pracujących 
|| w sąsiedztwie murarzy. Nadto rozbili sprawcy szu- 
p > fladę, skąd zabrali dwa srebrne zegarki, trzy złote 
a È pierścienie i tuzin łyżeczek z chińskiego srebra — 
| wszystko to przedmioty, zastawione u Kurzera przez 
~. rozmaitych gości. Ogólna szkoda wynosi około 80 zł. 
„ j Nieznani na razie sprawcy dostali się do szynku za- 
z P zapomocą dorobionego klucza. 
Poe Parę koni i łoszaka skradziono w nocy z 20. 
3 & na 21. z zamkniętej stajni Pawła Pawczyka, gospo- 
gó darzą z Macoszyna w pow. Zółkiewskim, Jeden koń 
> był 13-letni, maści ciemnogniadej z czarną grzywą, 
„, drugi, również gniady z czarnym ogonem, liczył lat 
3 | 6. Łoszak jest dwuletni, maści gniadej. Sprawcy do- 
3 ~ stali się do stajni przez rozbicie kłódki. 
pa 
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filozoficznego w Berlinie dr. Ferdynanda Richtofena, | 
który dr. Małecki otrzymał, czytamy następujące sło- | 
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a tę, zdaje mi się, najlepiej wybierzemy u Ja- 
rzyny. 

Pani Klementyna uśmiechnęła się wdzięcznie 
do męża i w milczeniu obdarzyła go ciepłym 
uściskiem dłoni. Miała ona tych cennych dro 
biazgów aż co zbytku, a jednak każdy nowy 
podarunek męża sprawiał jej rzetelną radość, 
nie tyle może ze względu na swą wartość i pię- 
kność, jak właśnie dlatego, że pochodził z rąk 


Znowu kradzież kłeszonkowa. Piotrowi Miksie - 
wiczowi, dozorcy domu pod 1 13. przy ul. Pańskiej, 
skradziono wczoraj w gmachu Kasy oszczędności 
książeczkę tejże kasy, opiewającą na kwotę 120 zł, 
a wystawioną na nazwisko poszkodowanego. 

Oszust. Do kantoru Rubina Zichera przy ul. 
Sykstuskiej, przyszedł dnia 20. bm. jakiś nieznajomy 
mężczyzna słusznego wzrostu o rudych wąsach, ! 
ubrany w czarny krótki paletot i zaproponował Zi 


cherowi umieszczenie anonsu w sz matyzmie, wyda- jej ukochanego Jacusia. , To też, gdy u Jarzyny 
wanym przez krajową dyrekcję skarbu, przyczem | wybrał p. Jacenty „dla niej wspaniałą kolję bry 
skradł kapelusz czarny filcowy, nowy, wartości 5 zł, lantową, a dla Janinki parę ślicznych kolczyków, 
a zostawił natomiast swój kapelusz bez wartości. | pani Klementyna nie starała się nawet ukryć 


swego zadowolenia, jakiem ją napełnił ten poda- 


runek świąteczny od męża. Żal jej tylko było, 
że Janiuka tak cenny otrzyma na „gwiazdkę“ 
prezent, podczas gdy Tadzio będzie musiał za- 
dowolić się tylko kapeluszykiem. Ale i ten żul 


wkrótce zniknął, gdy p. Jacenty widocznie nie 


Kron ka brukowa. Obiecującego młodzieńca are- 
sztowano wczcraj w osobie 16-letniego Pawła Micha- 
łeńki, który w ulicy Leona Sapiehy ściągnął z wozu 
iakiegoś izraelity pachciarza blaszanke na mleko. 

Ajent policyjny Zbożił przytrzymał wczoraj 14- 
ietniego Eljasza Iwanowa, jako poszlakowansgo 0 
liczne kradzieże, popełniane w ostatnich czasach 
z wozów przy ul. Gródeckiej. Przy rewizji, przepro- 
wadzonej. w mieszkaniu matki Iwanowa, znaleziono 
mnóstwo przedmiotów, pochodzących z kradzieży, 
między temi kilka książek, dwie paczki drożdży, 
kilka funtowy kawalek mięsu, oraz walizkę z rozma- 
itemi rzeczami. s w 

Ajent policyjny Przestrzelski, wyśledził i przy- 
aresztował Marię Raczyńską, Słagę, obecnie bez opo- 
wiązku, za kradzież kwoty 15 zł. w gotówce, oraz 
kilkunastu przedmiotów łącznej wartości 33 zł., na 
szkodę Katarzyny Góral, również służącej. Raczyńska 
przyznaje się do winy. 


Kłopoty świąteczne p. Jacentego. 
1II. 

— A więc jedziemy? — zagadnęła puni 
Klementyna małżonka następnego dnia rano, 
skoro tylko wstali od śniadania. 

— Jesteim na twoje usługi — odparł pan 
Jacenty z komiczną powagą, jakby się rozcho- 
dziło conajmniej o kwestę pokoju europejskiego. 

Za parę chwil siedzieli już oboje w powozie, 
który unosił ich szybko ku śródmieściu. Pani 
Klementyna chciała przedewszystkiem zakupić 
potrzebne wiktuały świąteczne i artykuły spoży- 
wcze i korzenne według spisu, podanego jej 
przez kucharkę — zatrzymali się tedy kolejno 
przed sklepami korzennemi Soleskiego, 
Markiewicza, Bałabana (drożdży innych, 
jak od Bałabana, kucharka państwa Dyrdymal- 
skich nie uznaje), przed sklepem Edmunda R ie- 
dla, gdzie zaopatrzyli się w zapas znakomitej 
herbaty, wreszcie przed znanenń firmami Woj 
ciechowekiego i Szkowrona, gdzie 
głównie zakupili mnóstwo delikatesów i przewy- 
bornych bakalij. U Szkowrona ledwo mogli się 
docisnąć wśród natłoku kupującej publiczności, 
ale małą tę nieprzyjemność przenieśli chętnie, 
byle tylko zapewnić sobie wyborne artykuły, 
z jakich słynie ten pierwszorzędny handel w 
naszem mieście. Pan Jacenty zauważył, że przy 
tej sposobności należałoby także pomyśleć o na- 
pojach, a ponieważ piwnica ich na długie lata 
zaopatrzona jest w wyborne wina austrjackie i 
węgierskie, sprowadzone przeważnie za pośredni- 
ctwem Ludwiga (restauracja „Pod Gruszką“), 
przeto ograniczyli się tylko do zamówienia piwa 
u Maksa Wiksla i Naftuły Tópfera (pań- 
stwo Jacentowie bowiem są zwolennikami krajo- 
wego piwa okocimskiego) i w browarze Kisel- 
ki, oraz do zakupienia kilkunastu butelek wy- 
bornych wódek, iikierów i araku w znanej fa- 
bryce Baczewakiego. Cukry i torty na 
święta, oraz karmelki dla dzieci i ozdoby na 
„drzewko“ zamówili w cukieruiach Wierzbi- 
ckisgo, Brzeziny i Bieniedzkiego i 
Hausera. 

Załatwiwszy się w ten sposób z wszystkiem, 
co wchodzi w zakres artykułów spożywczych, 
pomyślała pani Klementyna o niektórych, nieza 
spokojonych jeszcze dnia wczorajszego potrzebach 
swego budoaru. Rozpoczęła się tedy wędrówka 
po sklepach galanteryjnych i składach konfekcyj 
damskich. U Seyfartha i Dydyńskiego 
zakupili pp. Jacentowie eleganckie papiery listo- 
we i kilka drobiazgów na biurko, u Niż ało- 
wskiego ładne przybory szkolne dla Tadzia. 
u Kndersa nici, hafty i inne drobiazgi, u M. 
Beyera i Spki kilkanaście sztuk bielizny, u 
Gabrjela i Chlebownika elegancki je- 
dwabny parasol i doskonałe kalosze, u Jana 
Riedla kilkanaście sziuk płótna na potrzeby 
domowe i prezenta dla służby, u Górskiego 
i Szydłowskiego rękawiczki, krawatki, 
kołnierzyki i manszety, wreszcie w maga- 
zynie „au Louvre“ kilka szalików i zgra- 
bniutki płaszczyk dla Jeninki. 

Gdy właśnie opuścili ten magazyn, zdarzył 
się p. Jacentemu fatalny wypadek. Wożnica 
spostrzegłszy nadjeżdżający z ulicy Kilińskiego 
tramwaj elektryczny, chciał nagle skręcić i ustą: 
pić mu z drogi, uczynił to jednak tak niezrę- 
cznie , że powóz podskoczył jakby podrzucony 
wybuchem bomby dynamitowej, a cylinder p 
Jacentego w jednej chwili znalazł się w błocie, 
Nie było rady, tylko należało zaraz pomyśleć o 
nowem nakryciu łysiejącej już nieco głowy p 
Jacentego, co uskuteczniono u nadwornego do- 
stawcy wszystkich elegantów Marcina Muiliera 
na ul. Halickiej. Pani Klemeutynie przypomniał 
ten wypadek, że i Tadziowi przydałby się nowy 
kapelusik, a ponieważ wielkiem zaufaniem i 
sympatją tego młodego bohatera cieszy się ka- 
pelusznik Kafka w kamienicy Andriolego, prze 
to załatwiono u niego ten sprawuuek. 

— Mój Jacusiu — odezwała się teraz pani 


zapomniał o Tadziu i kupił dla niego zgrabny 
złoty zegarek u Grabińskiego. Przy tej spo” 
subności chciała pani Kiementyna zostawić Gra- 
bińskiemu swój zegarek do naprawy, ale przy- 
pomniawszy sobie, że to istne arcydzieło kunsztu 
zegarmistrzowskiego pochodzi z pracowni p. 
Schneikarta, zmieniła pierwoiny zamiar i te 
mu ostatniemu poleciła przyprowadzenie do po- 
rządku swego „czasomierza”. — Ale podarunki, 
zakupione dotychczas dla dzieci, były wprawdzie 
rzeczami ładnemi i praktycznemi, nie mogły je- 
dnak w zupełności zadowolić żywych umysłów 
Tadzia i Janinki. Trzeba było pomyśleć jeszcze 
o zabawkach i dlatego polecił p. Jacenty zaje 
chać wożnicy przed magazyn pp Kauczyń 
skiego i Oberskiego, w którym rzeczywi- 
ście było w czem wybierać wśród mnóstwa za- 
bawek i ładnych i praktycznych i pouczających. 
Poleciwszy odesłać zakupione przedmioty do 
swego mieszkania, wstąpili jeszcze pp. Jacenio- 
wie do składu p. Złotnieckiego celem zaku- 
pienia kilku ptaków wypchanych i przyborów 
naukowych dla dzieci do nauki poglądowej, po- 
zgło- 


czem nareszcie obładowani sprawunkami, 
dniali i zmęczeni powrócili do domu. 

Tutaj czekała p. Jacentego miła niespo' 
dzianka. Wszedłszy do swego gabinetu dla roze- 
brania się z futra, spostrzegł na ścianie rzecz, 
której tam przedtem nie było — świeżo od D zi- 
kowskiego przyniesiony garnitur myśliwski, 
tak szykownie dobrany i ułożony, że zachwycił 
nawet jego, wybrednego znawcę i amatora. Był 
to podarunek na „gwiazdkę“ od pani Klementyny. 
Odwrócił się, chcąc iść natychmiast do niej i po- 
dziękować jej serdecznie — ale spostrzegł w tej 
chwili, że ona stoi koło niego. Przyszła za nim 
po cichu, cheąc widocznie zobaczyć, jakie jej 
dar zrobi wrażenie. P. Jacenty objął ją ramio- 
nami i przycisnął silnie do piersi. 

— Oj ty, ty figlarko! — rzekł. — Ale czy 
ty masz przynajmniej przybliżone pojęcie, ile to 
wszystko razem nas kosztowało ? 

Pani Klementyna przymknęła mu usta śli 
czną swą, drobniutką rączką. 

— Brzydki jesteś, mój Jacusiu — odparła — 
Czyż to my popobniemy się tak bardzo liczyć 
z pieniądzmi? A zresstą, wszak takie większe 
zakupna bardzo rzadko się nam sdarzają. Bę- 
dziesz widział, że ja teraz nie prędko pozwolę 
sobie na coś podobnego... aż... aż znowu przed 
świętami... Wielkiej nocy.. Br. L 

————— M 

Składki. Dla Sybiraka E. Witkowskiego w Wiedniu 
złożyli w Administracji naszej współpracownicy fimy 
Józefa Frageta, M. H, Don Messing. S Reder, J. R. 4 zł 

Dla abogich zamiast życzeń noworocznych nadesłała 
do Administracji naszej margrabina Gordonowa z Nieżu- 
ehowa 3 zł. 

Tow Św. Winoantego à Paulo w Brodach składa 
serdeczne podziękowanie prezesowi Towarzystwa „(wiazdy* 
w Brodach za łaskawe zajęcie się, oraz wszystkim jaska- 
wym paniom i panem członkom „Gwiazdy* za danie 
przedstawienia teatru amatorskiego na korzyść biednyeh 
zostających w opiece Towarzystwa św. Wincentego x Paulo 


w Brodach. 


Wiadomości literackie 1artystyczne. 

Repertoar teatralny. W Teatrze hr. Skarbka : 
Dziś w niedzielę popołudniu o godzinie pół do 4 
„żyd wieczny tułacz*, dramat w 5 aktach Eugenju 
sza Suć; wieczorem o godzinie 7 po raz pierwszy 
„Małżeństwo na próbę“ (Heirath auf Probe", krotc- 


zyką Leopolda Kuhn'a. Przekład Fr. Wysockiego. 
(Z repertoaru wiedeńskiego teatru „An der Wien“); 
jutro w poniedziałek jako w Wigilję Bożego Naro- 
dzenia nie będzie przedstawienia; we wtorek popołu- 
dniu o godzinie pół oo 4 przedstawienie rozpocznie 
„Na przekór“, krotochwila w 1 akcie Zygmunta 
Przybylskiego; zakończy „Wiesłuw*, abraz sceniczny 
ze śpiewami i tańcami w 5 odsłonach przerobiony 
4 sielanki Kazimierza Brodzińskiego przez Jana Sei- 
borskiego. Muzyka Kurpińskiego; wieczorem o go- 
dzinie 7 po raz drugi „Małżeństwo na próbę“. 

0 naszym rodaku-tenorze p. Florjańskim 
napisały bardzo sympatycznie recenzje wszystkie 
pisma czeskie, z okazji jego ostatniej kreacji wagne- 
rowskiego „Lohengrina.* Z szczególniejszem nzna- 


„Kut pamiąci Adama Mickiewicza w Kero- 
lowych Merach". Pod takim tytułem wydal w osta- 
tnich czasach znany pod pseudonimem  Walent-go 
Cwika, autor wielu cennych prac i monografij, kilku: 
arkuszową broszurkę, w której w barwny i nader 
zajmujący sposób opowiada jeden z mniej znanych 
epizodów z życia Mickiewicza, mianowicie pobyt wie- 
szcza w Karolowych Warach i następnie kult pa- 
mięci nieśmiertelnego naszego rodaka, jaki z biegiem 
czasu wytworzył się w tym światowym zakładzie ką- 
pielowym. Znajdujemy tu wiele nieznanych szczegó- 


Klemopigas m "a pomyślelibyśmy nieco i o | zów, które powinny zainteresować cały ogół polski. 
yÝ w UAD m ZAS R ż Broszurka kończy się projektem ujęcia tego kultu 
naa Jaa picama aduycn — zaprTote- | Adama w realne i pożyteczne kształty, przez utwo 
B: enty. rzenie fundacji i urządzenie „Domu polskiego“ dla 


— Zaraz się to pokaże — odparła energi- 
czna małżonka i kazała weźnicy zajechać przed 
sklep Wallacha, gdzie po wspólnem porozu- 
mieniu się wybrali pp. Jacentowie kilka sztuk 
sukna na ubrania , stosownie do najświeższej 
mody. Ztąd pojechali do sklepu Gabrjela Star- 
ka i u tego kupca nabyła pani Klementyna dla 
męża tuzin eleganckich krawatek, poczem wstą- 
pili jeszcze do Niemojowskiego u którego 
p. Jacenty od kilku lat zaopatru e się stale w 
znakomite tutki nieklejone i wszelkie przybory 
do pałenia. 

— A teraz, moja duszko — rzekł p. Ja- 
centy, który jakoś dzisiaj nie czuł zmęczenia, a 
nawet odzyskał swój zwykły wyborny humor — 
załatwmy się z podarunkami świątecznemi. l'o- 
zwolisz, że zaczniemy od „gwiazdki dla ciebie, 


ar mae mok 2 
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biednych rodaków, 


przybywających na kurację do 
Karlsbadu. 


Broszurkę tę, będącą cennym przyczyn- 


—- jak wszystkie rzeczy tego autora — z prawdzi- 
wem zacięciem literackiem, możemy gorąco polecić 
naszej publiczności, tembardziej, że cena jest nader 
przystępna, a dochód przeznaczony na cel piękny, 
mianowicie na pomnik Adama Mickiewicza w Karls- 


um 


2 Izby sądowej. 


(Hypnotyczne małżeństwo). 
W dalszym ciągu przesłuchano, jako świadka, 
włoskiego jeneralnego sekretarza Oldenbourga- 
który oświadczył, że Czyńskiego dyplom doktorski 


— — oram 


niem podnoszą doskonałe wykonanie czwartego aktu. ; 
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chwila ze śpiawami w 3 aktach Karola Gero, z mu-. 
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kiem do biografji księcia naszych poetów, a napisaną ; 


i panji o ustawy kościelno polityczne na Węgrzech, | 


uniwersytetu rzymskiego i dokument o nadaniu Czyń- 
skiemu rzymskiego orderu rycerskiego „białego krzy. 
ża“ są falsyfikatami -- przeciw czemu Czyń 
ski mocno protestuje. 

Radca sądu ziemiańskiego, Arnold, który- pro- 
wadził śledztwo wstępne, stwierdza, że Czyński utrzy- 
mywał w Dreźnie liezne stosunki z damami, z pc- 
między których baronową Blome doprowadził do tego, 
że ją musiano umieścić w domu obłąkanych. Śledz- 
two, prowadzone przeciw Czyńskiemu, dlatego trwało 
tak długo, bo Czyński popełnił zamach samobójczy, 
skutkiem czego umieszezono go w domu obłąkanych, 
aby się przekonać o jego stanie umysłowym. — Po- 
twierdza to także lekarz sądowy dr. Martins. 

Z koiei przesłuchano barona Zedlitza, brata 
„żony“ Czyńskiego. Świadek zeznaje, że wiadomość 
o ślubie Czyńskiego z siostrą swoją otrzymał naprzód 
od ojca, który w odnośnem doniesieniu telegraficznem 
zrobił uwagę: „wszystko stracone“. Poczem z ojcem 
udał się do Monachjum 

Obroùca Czynskiego zapytuje świadka, czy słowa 
„wszystko stracone* nie odnosiły się do majątku ba- 
ronównej. 

Świadek na to odparł z oburzeniem: „Wobec 
takiej bezczelności (Frechheit) odmawiam odpowie- 
dzi.* Przeciw tej obrazie zaprotestował obrońca i żą- 
dał dla siebie tej samej opieki ed przewodniczącego 
sądu, jaka w takim wypadku przysługuje prokurato- 
rowi. Przewodniczący zgromił surowo postępowanie 
świadka; gdy jednak adwokat Bernstein obstawał 
przy swoim wniosku i zagroził złożeniem obrony, SĄd 
udał się na naradę i skazał świadka bar. Zedlitza, 
za nieprzyzwoite zachowanie się na 5 marek kary. 

Na wtorkowem popołudniowem posiedzen u prze- 
słuchano ponownie baronównę Zedlitz w sprawie jej 
stosunku do ojca i brata. Świadek zeznaje, że nie 
ma najmniejszego zanfania do ojca i brata, ponieważ 
po aresztowaniu Czyńskiego — a więc w czasie, gdy 
znajdowała się w stanie naiwyższego rozdrażnienia — 
grozili jej oddaniem jej do domu obłąkanych, ieżeli 
nie podpisze kontraktu, na mocy którego zrzecze się 
zupełnie całego swego majątku. Ojelec i brat przej- 
mowali całą jej korespondencję; brat zaś rzekł pe- 
wnego razu do jej towarzyszki: „Sądziliśmy, żeśmy 
nareszcie ją dostali, a ona nam się jednak wymknęła.* 
Już dawniej obchodzili się z nią brat i ojciec tak 
nielitościwie, że zdawało jej się, iż straci zmysły, i 
zamierzała oddać się pod opiekę króla wobec pogró- 
żek ojca. Oni sprawili, że szukała pomocy u Czyń- 
skiego. — Przy zamkniętych drzwiach odezytane na- 
stępnie obszerne pismo baronównej, napisane po uwię- 
zieniu Czyńskiego na życzenie sądw śledczego. 

Na enegdajszem posiedzeniu przesłnchiwano na- 
przód pannę Rudolf, która 13 lat była towarzy- 
szką u baronównej Zedlitz. Świadek jest przekonany, 
że pomiędzy baronówną a Czyńskim istniała pra- 
wdziwa miłość, a nie sugerowana w stanie hypno- 
tycznym. 

Przesłuchano dalej owego „pastora“ Wartal- 
skiego z Wiednia, który zeznaje, że zna Czyńskiego 
od 8 lat i że go Czyński umyślnie wyszukał we 
Wiedniu i namówił do udawania pastora i dania 
ślubu tajnego jemu i pewnej szlachcianee, która się 
na to zgodzi. 

Świadek baronówna Zedlitz zeznaje, że War- 
talski alias Werthemann zaręczył jej słowem honoru, 
że ślub jest ważny, i oświadczył, że co Bóg związał, 


ludzie nie mogą rozwiązać. Wartalski zaprzeczył 
temu i twierdził, że zwrócił Świadkowi uwagę na 
to, iż ważaość małżeństwa zależną jest od ślubu 


cywilnego. 
Ostatecznie skazany został Czyński na 8 lata 
więzienia. 


Gospodarstwo, przemysł I hande. 


Galicyjski» akcyjne Towarzystwe haadlewe (Od- 
dział zbożowy i nasionowy) Lwów dnia 22. grudnia 1894 
roku. Dziś notujemy za 100 klgr netto logo Lwow. 
Pszenica od 6'— do 6:40, żyta od 5: — do 520, jęczmień 
browarny 0d 5*— do 6'-, jęczmień pastewny od 5825 
8'50, owies st. od 4'90 do 5-— groch od 5 — do %5u, bobik 


od 45) do 475, rzepak n. od 8*— do 9'—,  kukurudza 
nowa od—*— do—'--, kukurudza stara od —*— do —' 
wyka od 475 do 5—, hreczka od —-- do —'—, konicz 
czerwony od 50.— do 58-—, konicz szwedzki od 40— 
do 50-—, konicz biały od 50— do 95—, chmiel za 56 
klg-. od 25— do 50-—, siewię od —— do ——. 


Ostatnie wiadomości. 


Z Warszawy donoszą do Nowej Ref: 
Wiele osób jest przekonanych, iż z początkiem 
nowego panowania nastała dla Polaków nowe 
szczęśliwsza era. Tymczasem do tej chwili ucisk 
ani na jotę się nie zmienił. W nocy z soboty na 
niedzielę zarządzono znów nowe aresztowania. 
Zamknięto w cytadeli kilku studentó v, a także 
aresztowano panią D. (nazwisko wiadome re- 
dakcji), matkę czworga drobnych dzieci, które 
utrzymuje własną pracą. Przybyli dla dekonania 
rewizji żandarmi, nie zastali pani D. w domu, 
była u konającej siostry. Dowiedziawszy się od 
służącej, gdzie się pani D. znajduje, udali się 
pod wskazany adres i stamtąd zabrali Ją i nie 
pozwolili nawet powrócić do doma, b7 poże- 
guać dzieci. Dodać należy, iż przy dokona- 
nej ścisłej rewizji nie znaleziono nic podlega 


J 
dzieię. , 

Krążą niegprawdzone dotychczas pogłoski, 
że Medem ma zostać jenerał- gubernatorem fin- 


landzkim, a Brock jenerał-gubernatorem wileń: | 


skim w miejsce usuniętego t)rżewskiego. 
Przybyli z Petersburga członkowie Towa- 
rzystwa kredytowego ziemskiego zapewniają, że 
tam jest jak najlepsze dla nas usposobienie, i 
że starania banku Azowsko'dońskiego o to, by 
otrzymał takie same przywileje, jak rzeczone 
Towarzystwo w udzielaniu pożyczek na hipotekę 
dóbr ziemskich w Królestwie Polskiem, zostały 


edrzucone. 


N. fr. Presse, która przez cały czas rządów 
Wekerlego, zwłaszcza w czasie jego kam- 


stała w pierwszym rzędzie zapalonych stronni- 


, ków i obrońców tego męża stanu, z łatwo zro- 
' zumiałym żalem wypowiada dzisiaj twierdzenie, 


GL KOJĘDO WINA GLĄSIĘGO Naturalen, 


że nie ulega żadnej już wątpliwości, iż gabinet 
Wekerłego w krótce ustąpi. Z wielu wska- 


zówek musi się dzisiaj dojść do przekonania — ! 


są słowa monitora wiedeńskiego — że prez. We- 
kerle spostrzegł, iż nie rozporządza. już tą miarą 
zaufania korony, nie ma już tej niegbędnej har- 
monji w poglądach władcy a jego ministrów wę- 


nnych Wn 


4 i 
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ącego konfiskacie Siostra p D. skonała w nie- | 


cenniki do żądania 


DÁ- 


— 


gierskich, bez której przecie ani pomyśleć o 
żytecznem kierownictwie sprawami państwow 
i że przeto nie pozostaje mu nic innego, jak 
ko ustąpić. 4 A 

Budap. Corresp. donosi z Wiednia 
dniem 21. bm.: Według dzisiejszych dyspoz 
powróci cesarz z Wela już dnis 25. b. m 
Wiednia i uda się 20. bm. wieczorem! do B 
Pesztu. 


Nadzwyczajny poseł rosyjski, hrabia Mussin- | 
Puszkin, przeniósł się we czwartek z Burgu do 
„Hotel Imperial“, a po tygodniowym pobycie we 
Wiedniu wyjedzie do Stambuła, aby sułtanowi 
notyfikować oficjalnie wstąpienie na tron cara | 
Mikołaja II. 


Rada państwa 


Wa. 


(Telegramy „Dziennika Polskiego“). 
Wiedeń 21. grudnia. (Z isby panów). 
wczorajszea: posiedzeniu przyjęła izba pa 
ustawę 0 spoczynku niedzielnym i inne mniejsz 
przedłożenia, poczem sesję odroczono. 


Tatsgramy „Oz enn'ka Polskiego. 

Wiedeń 22. grudnia. N. W. Tagblatt powt 
rza za pismami wiadomości o iluminacji W ar 
szawy w dniu imienin cara, a w artyku 
wstępnym wyraża radość z powodu ustąpieni 
Harki. ; 

Wiedeń 22 grudnia. Cesarz wyjeżdża d 
Budapesztu w drugie święto wieczorem. 

Buda Peszt 22. grudnia. Rada ministerjaln 
wygotowała na odbytem wczoraj posied en 
prośbę o dymisję. - 

Nie jest dotychczas rzeczą całkiem pswn 
czy misja utworzenia nowego gabinetu zostana 
powierzona Banffy'emu. Obecnie mówią j 
także o możliwości tego, iż przyszły gabinet i 
będzie utworzony ze stronnictwa  liberalneg 

Paryż 22. grudnia. Były oficer 
Schónebek, został za szpiegostwo sl 
na 5 lat więzienia i 5000 franków kary. 

Petsrsburg 22. grudnia. Nowomia: 
gubernator Królestwa hr. Ssuwałow 
stycznia przybyć do Warszawy. + —— 

Petersburg 22. grudnia. Rosyjski ami 
w Londynie, Sta al, opuszcza swoje sta 
i prawdopodobnie zajmie posadę ambasad 
Kopenhadze. s 

Dotychczasowy poseł serbski Olimpij V 
siljewicz wyjechał wczoraj, żegni 
niałym bankietem, wydanym przez ałowiańał 
Towarzystwo dobroczynności.|— Przyjaz Das 
posła serbskiego, Michajłowicza, „084 
wany jest zaraz po świętach. 

Berlin 22. grudnia. Słychać, i 
po zamknięciu parlamentu nie 
kroków karnosądowych przeci 
towi. 

Berlin 22. grudnia. Tutejs 
cka oświadcza, iż pogłoska 
tana jest bajką. 

Sofja 22. grudnia. Z powodu 
Radosławowa utworzenia nowe 
spełzły na niczem, otrzymał tę m j 
Stoiłow i wykonał ją w następujący 
Sroiłow, prezydjam i sprawy we 
Ńaczewice, sprawy zewnętrzne, 
finanse, Petrow, wojna, Welie 
oświata, Minczewicz, zprawiedlii 
diarow, roboty publiczne.—Z dawn 
nie pozostali tylko Tonczew i Rad 
wow. _ da è p*sĄ 
Londyn 32. grudnia. Pomiędzy Chig 
Japonją rozpoczęto bezpośrednie rokowan 
kojowe. sots 

Wiedeń 22 grudnia. „Wiener Zig." ogł sza m 


nie Karola Kietasa leśniczym Łako i 
orjental nego. funduszu religijnego w Czerniowcach 
Wieden 22. grudnia Wczoraj. 
pełudn. notowano: kredycy 39862, wę 
anglosy 181—: laenderbanki 279 y. si 
lombardy 10625, elbethaie 27425; tyu 

alpiny 10590, renta majowa 100'10 Ti 
99-89 


Auatr.; KCT'ROWA U8'75 węg. koronowa 
71:75, nriany 31230 

Borliu 22 grudnia. Giełda wczorajsza | 
końcowe. (W nawiasie podar pry ©: 
wezv kurs wiadeński £ zw. W ie! 
24175 (896 75; ; lombardy 43°75 (1 


10175 (12426): tubie 21975 ,18 = 
Frankfurr 21_ grudnia Giełda wezorajsza wis 


| S, 


kurss osiatnig (W nawiasie a 
równanszy a kam wia aski). Kredyty 826 75 
lombardy 8937 10688): renta wi ol 
kərona= = 9520 9857) Eua 


Fieren'ja 22. grudnia. Do dziennik. Ń 
dymoszą z Rzymu, że Tunlongo zeznał 
dzią śledczym, iż oszczerstwa na Cr 
warte w dokumentach udzielonyh i 
Giolitti'ego, musiał on (Tanlongo) magusad 
chu ministerstwa spraw wewnętrznych, de 
w nocy sprowadzono z więzienia. 

Bukareszt 23. grudnia. Pariamęeni 

mi przeciw 32 uchwalił adres do tronu 
Buk:reszt 22. grudnia. Uwięzion 
rsntem knowań  anarchistycsn 
Papazian, zeznał, że dążył do utw 
spisku przeciw ` panowaniu tureckiem 
menji. 
Ateny 22. grudnia. Wezoraj dało si 

w Atalanti silne trzęsienie siemi, którem 
rzyszył silny huk podziemny. er 
$ Nowy jork 22. grudnia. Przed tą: 
tem Lexowa, który ma misję zbadania kl 
Peji w łonie tutejszej administracji polig 
| zeznał wreszcie jeden z kapitanów ; 
posadę swoją kupił sobie. Przez 5 | 
się pokusom i nadaremnie wyczekiwa! 
a ponieważ się przekonał, że go nie 
. jeżeli zań nie zapłaci, więc ostatecznie zdecy 
się złożyć na ten cel 156.000 dolarów. = 


i 
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W HANDLU DELIKATESÓW 


St. Wojciechowskie 


róg ui. Aksdemickiej | È 


s -Przyjechali do Lwowa M. JONASZ 
m dnia 22, grudnia 1894. DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 
w HOTEL ŻURZA. E Glegierowa z Tarnepola. A. hr. we Lwowie, ulica Jagiellońska L 3. 


Męciński z Dukli. S. Fihauser z Niebieszezan. K. Mesznie- 
wari z Dobrzan. S. Frank z Semerówki. J. hr. Tarno- 
o wski z Wałynia. F. Rozwadowski z Buda-Peszta J. Roht 
a Litwy. Bs. T. Korduba z Brzeżan K. Sąsiedzki z Po- 
A dola ros. 


a HOTEL VICTORIA. H. Kowalek z Sokala, A. Som- | dO ciągnienia 2. stycznia 1896 
_ mer z Bukowiny. E Łaszcz z Nadwórny N. Grünwald z 


p na losy kredytowe z roku 1858 
Ś > = e Z o a E dm ky Ht ył wiata ple 
> 4 z l i 4 y À 
h 25 = aj eap Główna wygrana koron 300.000. 
i j A ina losy regulacji Dunaju (Donauregulirungs- 
LOO l a arcana E e nc zonc 
Loose) 
NADESLANE po 4 zł. wraz ze stemplem. 


s prze Z Główna wygrana koron 160.000. 
Codziennie świeży transport AR 
ryb morskich i rzecznych jak: 


kupuje i sprzedaje wszelkie papiery 
wartościowe i monety po najdokładniej- 
szym kursie dzienny na 


PROMES Y 


do ciągnienia 5. stycznia 1896 
na 3°/, losy austr. zakł, kred. ziem. z r. 1889 


> TR: po 1 zł. 75 ct, wraz ze stemplem. 
Łupacze, Główna wygrana koron 100.000. 
ŁosoBie, Przy zamówieniach z prowincji uprasza się o dołączo- 
Szczupaki, nie 20 ct. na portorjum. 
Sandacze, pzm 


Dwa medale: srebrny i brazowy, otrzymała fabryka 


S. Wierusz Niemojowskiego 


za wyrób znakomitych 


po cenach możliwie niskich polecają : 
Musiałowicz i Janik 
we Lwowie. tutek nieklejeny ch. 
| JEFIEEEEEEE E 


„LWOWIANKA” 


kalendarz humorystyczny, 


ilustrowany i informacyjny 


na rok 1895, 


opuścił prasę i jest do nabycia we wszystkich 
księgarniach. 


Cema egzemplarz 36 ct, z przesyłką pocztową 41 ct. 


Dla Pp. Prenumeratorów „Dziennika Polskiego“ cena 
egzemplarza 26 ct., z przesyłka 31 ot. 


Główny skład w drukarni „Dzien. Pol“ plaa Marjacki l. 7. 


Do nabycia we wszystkich handlach i trafikach, oraz 
sklepach własnych, we Lwowie : Teatralna 3 i Jagiel- 
lońska 6, w Krakowie: Sukiennice l. 25. — Zlecenia 
zamiejscowe odwrotnie 
Adres fabryki: Lwów, Skarbkowska l. 15, (dom własny). 

Odsprzedającym rabat. 


Specjalista chorób gardła, nosa i płuc 
Dr. K. Trzcieniecki 


we Lwowie, Kopernika liczba 14, II. piętro, 
b. sekundarjusz i lekarz na klinice laryngologicznej i 
wewnetrznej profesora Schróttera we Wiedniu po 5 leinich 
stadjach specjalnych erdynuje od godziny 11—12 przed 
pełndniem i od 3—5 popołudniu. 
— Dła ubogich bezpłatnie. — 


1331 1—? 


L 6.631. 2187 1—3 


KONKURS. 


Z dniem 15. stycznia 1895 opró- 


JAN 


poleca od 140 do 5 zł. za "h 


zj m. 


a m m 


|<,  .. U | pupcia w 
beskenałą aromatyczną 


HERBATE, 


x 


a 7 - pz 


DZIENNIK POLSKI 7 


m m 


= — m wmam - 2 „nm ma WA 


— 
Chii mii 


Dr. Teodor Ballaban 


b. s asystent i lekarz na klinice prof. Borysiekicwicza 
w Gracu, po kilkoletniej praktyce specjalnej, ordynuja 
w chorobach i operacjach ocznych rzy ulicy 
Wałowej 1. 7. 


godziny 10. do 12 przed poł. i od 3 do 5. popołudniu. 


0d 
10 1? 


66 Dls ubogich bezpłatnie od 9. do 10. rano. 
-E WIEJCE 


Zmiana pomieszkania. 


Marjan Lisowski 


lekarz - dentysta, 


mieszka obecnie przy ulicy Akademickiej l. 10 
1466 w nowym domu Wgo Grossa. 1—? 


Specjalista chorób skórngeh i wenergeznych 
Dr. Kazim. Podlewski 


były lekarz prakt. na klinica prof. Fonrniera w Paryżu 
i Lassara w Rerlinie. 


Ordynuje od il. do 12. i od 3. do 5. 


zd 


woda minezalnż/ 


SZCZAWA-ALKALICZNE 


jako źródło lecznicze od lat setek używana we 
wszystkich chorobach organów oddechowych 
i trawienia, w podagrze, katarach 
pęcherza i żołądka. Doskonałe dla dzieci, 
rekonwalescentów i podezas przesilenia, 
Najlepszy napój dyetetyczny i 
orzeźwiający. 300 17 


Henryk Mattoni, Karlsbad i Wiedeń. 
Mm.  [OOEDZÓO) 


kigr. 


a 44 F- 
dnia 23. Úr iaia 1604 r. 


U LARAARARAARA LARA R DPR R Pe 
Pierwszy austr. sziązki Handel nasion 


I Na Gwiazdkę II 
polecamy A 
ilustr. humor. Bibljotekę „Śmigusa” 
l. tom zawiera zbiorowe wydanie „Przygód Balsam- 


bauma; I[. tom wyborne humoreski i mnóstwo humory- 
czzyceb ilustracyj. 


Cena dwóch tomów z przesyłką pocztową 2 zł. 


Prawdziwa DBenedyktynka z opactwa w Féeamp 


jest likierem stołowym wytwornego smaku, którą zakon- 
nicy Benedyktyni wynależli w 1510 roku, a która jest 
prawdziwym przysmakiem od 380 lat dla smakoszów i 
znawców. Wy.worzony z roślin. zawierających brom, jod 
i ehlorao, sody, zebranych na wybrzeżach morskich Nor- 
wandji, likier ten zalecany jest przez sławnych lekarzy we 
Francji i za granicą przeciw różnym dolegliwościom, a 
mianowicie : korgestjom mózgu, burzeniu się krwi i prze- 
mianom organ'zmu przy zmianach pór roku. Prawdzi- 
wy likier Benedyktynów podnieca apetyt i 
przyczynia się do utrzymania wolnego stolca. 
Terr ae 

Skład wina Chassaing jest we wszystkich 
aptekach, szczególniej u pp. Mikolascha, Rucke- 
ra, Sklepińskiego i Wewiórskiego. 
z w a OO 

NEKROLOGJA. 

BE i 


+ 


za spokój duszy $. p. 


(dA in ARR z . ` 
Juji z Trircatitstich Wajgartowej 
zmarłej w Macoszynie dnia 23. grudnia 1592 roku 
odbędzie się w poniedziałek dnia 4 gru 
dnia, o godzinie 10. przed południem w koś oie lo 
00. Bernardynów we Lwowie 
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE, 
na które pozostała rodzina krewnych, przyjaciół i 
znajomych uprzejmie zaprasza 
We Lwowie dnia 22. grudnia 1894. 
Í EE p naznocąn  =FSEŃ 


poraTa £4 


tu widzę, będzie 


"MP; Tile o —a. ARA 2 Wi r nn BANAK è p m 
== nm m 0 TE AZ a AGCA 8 


Przed oświadczynami. 
Przyszły teść do przyszłego zięcia (pokazując ręką wokoło): 
p l prak własnością mojej córki. 

! rzyszły zięć do przyszłego teścia (z troskliwością): Czy saano 

jest czasem... krótkewidzem ? m 4 "ONA 


TEATB HR. SKARBKA. 
DZIŚ: | 
Popołudniu o godzinie pół do 4ej. 


Zyd wieczny tułacz 
(Le juif errant) 
dramat w 5 aktach, a 14 obrazach Eugenjusza 
Sue’ego. 


area 
Wieczór o godzinie 7-mej. 


Małżeństwo na próbę 
(Heiraih auf Probe) 
krotochwila ze śpiewami w 3 aktach Ku- 
roia Gero, muzyka Leopolda Kuhna. (Z reper- 
tnarn wied. teatru: An der Wien). Przełożył 
Fr. Wysocki. 


pipa 


1 ` 08 OB Y: 
a Rezinger 2 Walewski 
ozalja, jego żona re 
Józef Bandl, sierżant straży ogn Wysocki 
Marja, jego siostra = Kwiecińska 
Franciszek Brakenhnfer . Kiezman 
Zuzanna, jego żoma (iostyńska 
Leopold Brakenhufex, ich bratanek Gasiński 
Stefan Patomei, rzeźnik , Janikowski 
Woneel Brzystanek Feldman 
Pani Stiisel, właśe, mleczarni (tosławska 
Józia Kolbl, kasjerka Kasprowiczowa 
Małgorzata, służaca Bezingerów Weigel 
Stra*ak Kiernicki 
Listonosz Gamski 
Niańka Szwablowa 
Kelner . „ Stróżewski 
Posłngacze, — Rzeez dzie'e mię za naszych czasów we 
Wiedniu. 


Jutro w poniedziałek jako w Wigilię Bożego 
Narodzenia nie ma przedstawienia. 


We wtorek na dochód Stowarzyszenia wzajemnej 
pomocy artystów sceny lwowskiej, po południu 
o godz. w pół do 4-tej „Na przekór”, krotochwila 
w 1 akcie Zygmunta Przybylskiego i „Wiesław* 
czyli „Krakowskie wesele*, obrazek sceniczny ze 
spiewami i tańcami w 5 odsłonach wedle sielanki 
K. Brodzkiego, przez Jana Sciborowskiego. Mu- 
zyka UA dy, wieczór e godzinie 7-mej po 
raz drugi „Małżeństwo na próbe* (Hei 

Probe), krotochwila ze MLN ue 
Karola Gero. Mnzyka Leopolda Kuhna. Przełożył 
Fr. Wysocki. 


Wszystko, G0 


JARZYNA 
Ln, Jabiler i zzetnik | 
ta ws Lwewle, piac Mar jack! 
i poleca swój bogato za0pa- 


O, tczony skład wyrobów jubi- : 
pc lerskich, ałotych i sre- 


brnych 
po najniższych 
oeuach. 


e 
( 
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| Modne Bandeau 


| najne wsaego franeuskiego medelu, 
Rajwygcdniejsze i majlepsze zastępstno 
mej fryzury, jaketeż posianewania 

zanych włosów przez zaniechanie Za- 
fa włosów, Cena od Å zł. poeząwszy. 
ledońska szkola fryzury” 
we ñe pojęcia samtnauka najmodniej- 
t rad od dzieci aż do matron; wraz 
sd tkiem lekarskim : 

yłosy I ich pielęgnowanie 
ges D. G. Wallersteina. Ozdekna ksią- 

z £0 ilnstraejami. Cena 1 zł. 50 et. 
bycia przes 


Hofreanna, fryzjera domskiego | 


wą Więdula, |., Rethoś strasas 4. 
bi W wiela księgarniueh. 
peog =. 


Hofmanna farba na wlosy 
wwaua prees faabowyeb, abselutnie 
edliwa: blond, brunatna i czarna 
on $ uł. 


Karel Hofmann, fryzjer damski 
ve Wieśsiu, l., Rethonthurmatrasse 4 
Conniki gratis I franso. 1-5 


A 


Marka fabryczna 


Tha 


| ; poręczeją za prawdziwość 
"wę nN fabrykató v. 
|lastrowane katalogi gratis i fr 


hid 


A 
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z dozląciisty hipoteczne, 


S'i" „ Banku krajowego, 
40/, listy Banku krajowego, 


. 


| UWAGA: 
. à 


ORFEVRERIE 
ZASTAWY STOŁOWE CHRIS TOFLE 


z białego metaiu posrabrzane, jakoteż sprzęty stełowe 


5*/, listy hipoteczne premjowane, 
ME bez premji, 
A listy Towarz. kredytowego ziemskiego, 


5*/, obligacje komunalne Banku krajowego, 
i wszelkie renty austrjackie i węgierskie, 
które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze nabywa i sprzedaje 
B$ po cenach najKorzyntniejszych. "Ty 4 
Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. kupujących wszelkie wylosowzne, 
a już płatne miejscowe papiery wartościowe, tudzież zapadłe kupony za gotówkę. bez 
4 waz-likiego potrącenia; zaś zamiejscowe, jedynie za potrąceniem rzeczywistych kosztów. 
| Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych arkuszy kuponowych, za zwrotem 


źnioną zostanie posada kasjera przy 
urzędzie miejskim w Kętach. 
Celem przeto obsadzenia tej po- 
sady z roczną płacą 300 zł., mają 
ubiegający się wnieść swoje podania 
należycie udokumentowane najdalej 
do 5 stycznia 1895 do Zwierzchno- 
ści gminy miasta Kęty 
Kęty, dnis 15. grudnia 1894. 
Zastępea burmistrza 
F. Zajączek. 
EZ 


me Na święta gg 


Świece kościelne 


woskowe i stearynowe. 


Świeczki 


na drzewka Bożego Narodzenia. 


Jezuski woskowe 
pe ot. 25, 90, zł. 2-50, 3:80 i 5. 


Żłobki z lezuskami 


woskowemi ps et. 12, 30, 80, 150 
2 07 i 10 zł. 1--1 


Koszyczki woskowe 
x Jezuska.ni po et. 30, 40, 60 i 1 zł. 


Aniołki woskowe 
po ct. 50 i zł, 3:50. 


Kwiaty do świec, 


Bukiety wazonowe 


na ołtarz, polesa najtaniej 


Fabryka świec 
woskowych 


Pryder. Schnbalią 


we Lwowie, Rynek I. 45. 


wszelkiege rodzaja. 


Specjalne artykuły dla hotell, restauracyj I menaż, 
> oraz 


| | prue CHRISTOFLE |CHRISTOFLE & Ci° w WIEDNIU, I. 


348 1—18] Z powodu niskiego kursu srebra 


kasety wyprawne ślubna I t 


e k. dostawcy nadworni. 


Do nabycia po cenach fabrycznych we Lwowie 


u juljana Strzeleckiego. 


KANTOR WYMIANY 
c. k. uprzyw. galic. akcyjnego Banku Hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 


wszystkie papiery wartościowe monety z. 
po kursie dziennym najdokładniejszym, nie lieząe żadnej prowizji. 
o Jako dobrą I pewną loka ję poleca: 


kosztów, które sam ponosi. 


RWRRKRRANKKRRA I KWKKRKKKRKAKNKABARE 


RPP OP TE e a 


CHRISTO 


d 


ALFBED BASSI 


w Opawie (Troppau). 
Założony w roku 1857. 


poleca 


Specjalny skład herbat = 
ADOLF SINGER 


Lwów, Sykstuska 17 
Wysyłki od 1 kigr. frenee. 
P u | 


ACK KK IOOC IOON, 
Na Swięta 
polecam 


Wina znakomite i tylko naturalne węgierskie, austrjackie, reńskie 
i francuskie. 

Wódki i rozolisy hrabiego Drohojowskiego z Izdebnika i gdań- 
skie, likiery krajowe i zagraniczne. 

Koniak francuski i węgierski. 

Rum bremski znakomity. 

Piwo pilzneńskie, flaszka 18 et. 

Piwo z browaru Kleina, flaszka 8 ct. 
Polecając się łaskawym rozkazom, Szanownej P. T. Publi- 

czności, kreślę się z pełnym szatunkiem 


Leanard Solecki 


Lwów, ul. Batorego l. 2. x 
HIAK AAK AHOAK INOI AAKS 
Hótel „Stadt Frank iari” 


Wiedeń, I. Seiiergagse 14 


renomowany dom pierwszorzędny z najlepszą wicdgńską + francuską 
= kuchnią, z wszelkim komfortem. Pokoje od zł, 4 posząrezy. Usługi się 
nie Hczy wcale. Winda osobowa. 631 1—6 


2400 1-40 
Nasióna traw łąkowych i pastewnych; Nasiona buraków paste- 
wnych; Oryginalną iucernę francuską, wszelkie naslona Koni 
czów „ekonomiczne i leśne pod gwarancją prawdziwości, czy- 
stości i zdolności kiełkowania 
BED" Na żądanie cennik bezpłatnie i opłacony. "TIA 
PW WWIEWWWWWYIW WIE WWW WWWEW 


Pijaństwo wyleczalne 


za wiedzą lub baz wiedzy pijaka za 
pomoeą w niezliczonych wypadkach 
2001 uznanego środka 1—4 


Antimottystikon 


Eliksir przeciw pociągowi de 
pijaństwa. 
Użycie takowego sprawia cbrzydzanie i 
wstręt przeciw zbztniemu napijaniu się 
spirytusów, naprawia apetyt i przywraca 
ge tym sposobem nieszczęśliwej jego 
rodziuie i swemu powołaniu. Bl:;żste 
szczegóły w v»>isie użycia. Cena flaszki 
z pragpisem użycia 1 zł. 59 et. Jedynie 
prawdziwe do nabyei» za zaliezką po- 
eztową przez apteFę zur ungarischen 
Kreno w Kaschau (w górzych Węgrzech). 


Qha S LF AA. A. A> M manta A 


4196 1—? 


| 


kład ariysiyczno-fotograficzm ® 


w 


iasa N 


d aw ÓW 
Śwów, ul Iaune aja 1.1 


poleco: 


Ces. i król. TE nadw. dostawes. 


wykonywanie partr.tów  fotogralisznych latznowych, węgiówych, we 
wszystkich formatach, tak czarna A wano Ek dk: Tayi 
fotografji, obrazów i wszysttich pamiątek w zmniejszeniu, w równej 
wielkości i w powiększonym formacie, artystycznie i trwa!ie wykonane. 


Nokarnie 
„egalisir” 


maszyny do heblowanis, „shapiug* boro- 
wania, wygniatania i pasowania, wyrabia 
i utrzymoje na składzie fabryka masse 


NA GWIAZDKE 
praktyczne podarki 


mydł» toaletowa wyszszególniające się 
nadzwyezajoą łagodnością i miłym zapa- 
chem, w kart'nach 3 sztuk zawierają- 
eych, karton po 30, 45 i 60 ot. poleca 
I-sza krajowa fabryka parowa mydeł 
toaletowych, gospodarczych i świet 
E. & I. FRIEDRICHÓW 
| ve Lwowie, ulica Krakowska licaba 13. 
Dea ea 


LILWY 


„Nalifsks”, .Morkur“, 


Prawdziwą wódkę żytnią 


starkę ratafię, rozolisy, likiery 
POR 
poleca e. k. uprzyw. 


RAFINERJA SPIRYTUSU 
fabryka rumw, likierów i octu 


| A. BACZEWSKIEGO 


e i k. nadw. dostawcy 
we LL wowie. 


RACER CNC PDODOOOCCX 


Kasetki z narzędziami 

po zł. 4, 5, 6, 7. S i 10, jako naj- 

praktyczniejsze podarunki na gwiazdkę 
poleca 


| Piotr Chrząstowski, 


handel łelszny we Lwowie, plac Kapi- 
tulny 1, (aaprzesiw Katedry). 


2149 1-7 


i narzędzi 163 
F. Reitbauer, 
w Wiedniu, 2. Bez. Am Tabor Íl. 
SE Cennik gr:tis i franco. ag a 
„„ MLEKO. Na plac Marja- 


Paoa 
SE _: WISZĄ oki | 3, wchód od ul 
AŻ Krętej, przeniesioną zo- 
| stała stajnia istniejąca 


EEEE TCP 
FI od lat 25ciu przy ulicy 


Jykstuskiej. 3 razy dziennie wydój: rano 
Najw; ższe 


xd 6.—8., w południe od 1.—2.,, a wie: 
odznaczsnia 


orem od 7.—8. Śmietantę również 
dostać można. Stałym odbiorcom odsełam 

na wszystkich 
Wystawa h światowych 


; 
; 
; 
; 
3 


aa żądanie do domu. 2200 1 2 


w doborowych gatunkasb 
_jsko specialność od l: 
= 25eiu 


=> po cenach konkurencyjnych 
poleca 


Antoni Halski 


Richard Neumann 
Wien, l, Rothenthurmstrasse Mr. 39 


lemosina id 1,906 aja ejuazaudau siópog 
== - 


zniżenie cC. R 


© 
to 
z 
z 
= 
> 
H 
-< = 
= _ - 1 
SE = z HANDEL ŻELAZNY 
> 5 -z ; Lwów, plac Marjacki liczba 9. Ecke Franz Josefs Quai. 163 1-? 
z Rat Cenniki ilustrowane na Życzenie. E ŻE ag a YTM i R aa 
a x IRR ql 
KKKKKAILORKNNCKKKKKKKAKKKKAK || N o OA a 
E Praa r J — móc © © a x 
wjr =< Ee) ' r f > 3 KA 
F POE : ? o najbliższych ciągnień 
D = R SZE 4% k =- £ G LI = 
"'e|[aRR To az = 4 U | ce sę . 7 
$s Te ZSIYJSĘ% Kaili (NA |g] polecamy po najtańszym kursie za gotówkę, lbo też na raty 
% -7 sg $ | £ az } U j miosięczne wszystkie losy, a miąnowicie : 
5|D"SHE: ŻE R AS DZK IZA PROZA EDA PYZOY WII O ; 
2 [ssai S e 
JAHRE Masmukonuńniiw| LOSY KREDYTOWE 
1185 1-7? FISAS padłości tchawicy, krtani, płue, ale a 
: „RE U onra S d adech 
I 47,9 pożyczkę krajową galieyjska -SI REEF piora antancydewnienię ca [LOSY MIASTA KRAKOWA 
4'|, pożyczkę kraj. gal. koronową, S PJ EEE szel silny i koklusz, łaskota- Ciągnisnio 2. stycznnia 1895. — Główna wygrana zł. 150.000 
4*|, pożyczkę propinacyjną galicyjską, R FASE d "Ry og apc i zł. 25.000. 
0 s2 [ss a a się Szybko * najlepiej z: ~ A 
5 on 7 bukowińską, p d 35 IASS = omocą od. let wielu jedynie wee PROMESY na te pierwsze losy po zł. 5*—. 
4" jo pożyczkę węgier. kolei państwowej, X |- Sainz rodka, sporządzonego podług lezarskiel Randi : . : : Ą 
At h „  propinacyjną węgierską, 32 ` azpinów. i zalecanego pezoż lekarzy upujemy i sprzedajemy listy zastawne, akcje, prioryte :y 
40/, węgierskie obligacje indemnizacyjne S p Podpis naszego Generalnego Dostawcy Baj Jorze o po zj w pakietaaj A wszystkie papiery wartościowe po najprzystępniejszych 
1 Nea, o 5 et. i Św. rzego praszky SR. 
9 |- PI DA GEDZIEĆ katar: Inego w pudelk:ch po 5) ct Zlecenia na prowincji uskuteczniamy bez doliczeria jakiej- 
x PO ak PAE ŻE wraz z |ekarssim przepisem użycia. Skr z: EP ` 
p-4 k ea cam N A e mó ni po ki kn Tae ie kolwiek prowizji. 1206 1-7 
5s s niż dwu pakietów nie wysyła się. Prz -Ę 
8 | GE | przayłtwch pocą a Dr mię el 2a opa Towarzystwo bankowe | kantora wymiany 
= = = ET Ahd G%4D16 1 lis rachtowy; wszelkie zam Ew Io a ETIR Sj 51 A] n y g NCT YW 
ê= |=3 | | wienia nal.ży adresować wprost do ap- STW RUFIE GK ; 3 Se i 
s DE i A Boy ły M ieki pod świętym Jerzym w: CHE Ua BERG 1 KRE SER 
S> |2 | ręwymy. otal opaska kaśdoge pndatta saepe- | | Wiedniu, V Wimnsergasse 33 ws Lwowie, piac Halieki licz5a 1. 
| truona jest 1 odpi 
1 æ naszym własnoręcznym pisam, sią gay CZE 
z Jakoisd podpimm namaga adncinago dońerać: Główny skład dla Galicji w apt t 
R! || otra Alikolascha, wo Lowie AE 


| 
b 


SPY Poza 


miewienia rozmaite M 


iHa w Brzuchowicach przy K 
torze kolejowym, 5 minut oddalonia 


w i kuchni na parterze, jako też je- 


ie na wzgó:zu, w otoczeniu drzew 
macje w Administracji „Dzien. Polsk. ' 


komobi!xn piecto-konns w do- 
skonałym <!aeio jort do sprzedanie 
Śeaych wiadomość młzien Admi ie 
Ja „Dzienuda Jclstieza”. 
„MP w EM 


p 


nii 


a 


osznkuje siępolowoniu knie- | 
|owego (obszar dworski) położcnego 
isko stacji kolejosaj Zgłoszenia przyj. 
uje K. Tabae. kowski, Lwów, Sykstu- 
a 1. 19. 


nanmam 


perj laość. Tliġa Kopernika 1. 12. 
D Nowo ctworzeuy magazyu i przcowni+ 
towysib ubierów cziecinnyci W DA:- 
ckszym w;yburzy, obsta'nski uskute- | 
piają się w przeciągu dwóch dni, | 4 


cielską do udzielania jezyka 


oskonałenia w słowie i piśmie, oraz do | —- 
pkładów literaiury i historji w tym 4 
zyku poleci Redakoja Adres w Ami- 

stranii. 


saae 


Wiktor Berger 
Lwów, Akademicka 8 


i | 
Azrraty, ie, chemikał,a 


Zd tuosć zażwaranto wau: 


gralis. 


i a ki. 


i 


asła dworskiego dobrago otrzymała 
w wielkiej 1 
po 1'/, centa od wyrazy. E. Koralewiczowej, ul. Teatralna l. 10. 


UPIĘ CUKIERNIĘ w cenie do 3 000 


lości MLECZARNIA 


zł. poste rest. Kupiee N. N. Lwów. 


-— AMŚŻ O G | | zmmaŃ: 
dworca, składające się z dwóch po- lszewakiego Biuro Gazet i Ogło- 


przez SUKRZ sprowadzane 


HERBATY 


chińskie | 


szeń przy ulicy Kilińskiego 2, ky; Rt. Ma rk ieWwicza! 


nowych, 2 werandy, duży balkon. T° Lwów. 


Wiktor Berger 
Lwów, Akaremicka 8 


m 
A Wywiadowcza i Ogłoszeń Karola 

Zakrzewskiego w T»raepolu, poloca 
ofiejalistów z chlubnem: świadectwa- 
i rekomendacjami, i wszelką ivna 
doborawą służbę, a dzickująe Wysokiej 
Szlschcie i Wielce Sama. P. T. Publi- 
sarea z8 łaskawe de- 
tychrzasowe ltszbe popar ie, prosi i Dò- 
dal o łaskswe względy. 


ezn sci ż głębi 


Niieszkania i skiapy 
po | cancie od wyrazu. 


pokoje, m chnii, 3 wuhody. Zyzmua 
towska 17. 


Merwszorzę ing n'te nauczy” rzy pokoje kawalerskie od 1. stycznia 
1895 do wynajęcia przy ulioy Zybli- 
emieckhiego uż do zupełnego W)-' kiewieza l. Ń. 


pokoje, balkou, przedpokój i kuchnia 
na I. piętrze, naprzeciw Sokoła ulica 
Zimorowicza 3 od 1. stycznia. BO 


FO TOGRAFI i Angielsk. $ Styar- 

„ Swileznee gr ui- 

Ceay fabryczun Cenu ki | czoną g sarancją. | 
| Cenuiki gra'is. 


2 pokoju na piętrze, jest do epTze- | przeciw kawiarni wiedeńskiej). 93 
ia. Obszar półtora morga., Najpię | mem 
jsze widoki w Brzuohowicaek. Poło echuit doniystyezny poszukuje 
posady. Wiadomość ; @. K. puste rest. 


954 


9iU 


oraz 


P ié 
„SWVY I AT 
najbcgatsze w tekstiillustracji czasopismo polskie 

powmieszezać będzie w roku przyszłym 


interesujące powieści najznakomitszych autorów | 


bardzo piękne ryciny kolorowe słynnych malarzy naszych 
odtworzone w nowy Sposób. 


Mimisiracja „ŚWIATA”, Kraków, mica Szpitala 38, 
PRENUMERATA WYNOSI: Hoeznie 12 zł. Półrocznie 6 zł. Kwart. 8 zł. 


N-l-ży w.ześnie nadsyłać prenumeratę, 


wydawnictwo bowiem jest 
bardzo kosztowne ) nahł:d weząśnie musi być uregalowany. 2167 1—2 


Ą 
ka +6 Lał, 31850. B.dług p, 


kome, jakcwż hoców na łóżca idiz 


we Lwowie, w Rynku l. 42. 


U aj 


zwa o usiana. „a 


Tinet: Stomach : comp 
św. Jakóba 
Krople Ż5łądkowe. 

Wypróbowany od wielu 
lat śe dik domowy, pobu- 
dzają y hawienie; wzma- 
b |eniająsy acetyt itd, Flaszka 
ma 6 ct. a 120. Jako srodek f 
łomowy  kierwszerzędny „JJ! 
mł się cd lat wione, 
jako erwy wzmacniający 
Dr Llebera Elixir wzmaenla- 


i , 


comp.) Mrka ochronna Fi ketwiea. 


przepisów lekars ich i urzędowni: 
zbadanych sporządzany. Skład główny: È) 
„Einhorn Apotheke“ w Pradze, dalj 
wa Lwowlae w aptece P. Mikolascha | 
i Jakóba Piepesa; w Krakowie w apt. 
Ara. Reifera i Eug. Hellera; w Tarno- | 
wie w apt. prd „Aniołem“, Rynek ; 
w Wiedniu „Alte k k. Fe!dapotheke, 
Stefansplatz, oraz w wieln innych 
aptekach. 1917 1-35 


| 
Kilka tysięcy koców ś der k re 


ua wa służby będą jak dłogo zapas starczy! 


Ruch pociågg: w kolejowych 
weń sz zegari lwowskiego, agu} z taiem 1 maja 1884 r. 


34 kia > 
Go uewy Prt KSUTA : 


4 Erakon: (herhbua Woanit a i 
Z a o. . « - ' - 4 z 
7 Cwahństi Zsbopanego) pr284 krzew 


us Taro w D e 
7 «bówk (Zakupanexzo) przez Btryj 
E suy-Kryn'e$ , Żegiest"wa przez 

larnów . , s o STE 
7 Muszycy - Kryu cy , 46giestowa prrs% 

Rzeszów lub Tarnów . « « « « » - 
Z Muszyny - Krynicy , Zegiestow3 przez 

Tarnów (od lJa do włącznie Su/ę) . - * 
Z Mez8 - Laboroż, Szezswnego « Knlasznego 

rzez Przemyśl . . « « « * * * * * * 
Z Nadbrzezia i larnobrsazi . cą PT: 
Z Podwołoczysi i Brodów (na dw. „łównj] 
Z Podwołoczye? ; Uzodór (amis Pydzam.) 
Ze Suczawy . z. 


Pee 


2:48 LOOB 


< W mpolung?: ao SHE 

somBowiee. - | | 19 2 e e 

4 erhome:vu z. 3. i Uusdyn* e.o 16-16 
Z Nowosielicy O JWSTZICRESKC 

Zo Słobody tuuw:rskiej kopalni .. . . |10-16 
Z Husiatgna prze” Halicz . . . x .lle-16 


Z Czortkowa przez Halicz .. « « » * * 


Z B»rysłswia przez Stryj . . . >- . 
2.0 NM eN go T 
20 Sakala . WWO. | » © » . +... 


Z Łuwccznege (Pesztu, Miszkolca, deren- 
sca, Munkàcsa, Chirowa i Stanisławowa, 


pines Stryj) « « « © * - * * * i zk 
Ze Stryja i kolego . . . « « « „tka. 
Z kolego, Chyrcwa i Jtanisławowa prze 
aade m R : 


Z Uicbhcaon» (od lej, do włącznie 50/5) . 
Z Brzachowie (0d 13. maja aż do odwołania) 


Ze Lwowa odchodzą: 


Do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina) 
Do Warszawy. . eso "+" tpe 
Do Chabówki (Zakopanego) przez Tarnów 
lub Rzeszów sassoc‘ 
Do Chabówki (Zasepanego) przez Rzeszów 
Inb Przemyśl . . . . . . . . - « gp": 
Do Chabówki (Zakopanego) przez Stryj. . 
Do Maszyny - Krysicr, zegiestowa przez 
13[B6W lak Nzoszów . K "5 
Do MuBzy:: > ziynidY Żagiestowa przez 


Tarnów ioó L, io „4c7znie Ra). | 1 
Do Muszyny -Kryn:-y doyiastowa przez 
Tarnów. . . i '.... RAR 
Do Maszyny - Bryn y, Ż.wiestowż przaz 
Stryj eo 0 - . i „|. ah 
Do M.z0-Labcren, Sa rawaego, Kulanzuegt 
rzos Przemyś! o...’ M , 

Do Kadbraezia i Tarzobrzeg z 


1  Jnczawy - w Mack 

ii Bnesscze pr”: NRalicz . . 
Do SuzistyLa przez Deliez 

De Słobody s rskioj kopalni 
AT Newes: "AI, 


D: Berhometke » 3,1 0% 


Po Radowiec . . . . .. . 
De Kimpolunye 


UoaSozala . - -o dla. . . . 
Do Bałzca . ,.. p | 33 : . 
Do Korysławia pigo Stryj O. z 
Do Ławocznego (M :nktcsa, Sercuaea, Bu 

azkuica, Peszta : Ohyrowa przez Stryj 
De Stamsiawowa, Doliny, Baiechowa przez 


Stryj . Gi 4 soo SĘ 
Do Skolsge 1 Cuyrou~» praez Stuyj . « 
Do Suwyja i Segs. = 0, . . 


Je Hrebenowa (od 
Do Brznckowiec (ca 12), aż d 


Uwaga. Godziny, drukowans tłustemi 
pocng Od godzisy o. WieCZÓT do godziny 5. minut 5ę ranu. 


z” W biurze iniormacy. 
mal. Trzeciego maja 1. 3, (Hotsl śmperiat) sprzedaż biletów strefowych, okrężnych 
cwoln e zestawialnych zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów jazdy w formacie 
kieszcnkowym. Informacje w sprawach taryfowych i przewozowych, | 


ibs! 
ne 


601 


oszi - 
„| wos 
234| 0:49 
10716 
t016 
'10'16 


AM" 


mEn 1g 


ki, | 9-46 


sprzedawane i też za zaliczką wysełane 
na prowincje po zadziuiarąto tanie 
cenach. 2162 1—?; 


rami 


Dery na konie z bordiurami okol» 
120 PAMET 170 ctm. dług., bardzo 
trwałe, zł. 140, w lepszym gatunku 1-75. 
Dery na konie do stajen z bordiu- 


any nerwy (Dust chia. nery tonica ; 


od sada e SWĄ s > > jar er 
DZIENNIK PÓYSKI z 4% 23. Grndni. 1904 + 
TT TOSZEK („Przew;borne w smaku i zapachu Taurs amp wo 


bne ogłoszenia 


= Dom założony w roku 1850. 
| |= 


50.000 
Ruschewcy'a stołów 
w użyciu! 


7 uá q Prawdziwy ogane francuski wy róbowany We [mowi 
Wif Rre (ll i nagrodzony MEDALEM ZŁO na wrsta- saltat 
» wie lwowskiej, reprezentowany wo ~ta- 


przedają pp. Karel Bayer, Jan Bodnar. 
Karol Bałłaban, Toni Brzezina, Stan Lachowicz, 
Stan. Markiewicz, Henryk Mayer, Zygm. Ruckêr, 


snym pawilonie Leonard Solecki. Pozestałe zapasy koniaku wysta- 


SPADKOBIERCY BUTELKA. wowego o A i mają na składzie pp. J. Sta- 


: "=P A r P ` i N H hiewiea, skład nasion, plae Marjacki i Wiewi i 

po zł. 2, 2780, 3:20, 360, 4, 440i5 zł. 1 Jedyna po'sta firma wa Francji w samym U 1 nasion, pine Marjaeki i Wiewiórski, 

m fast 600 gramów ||| ŻE SA | PIOD © G. KODÓNATOWICZ Cogoaca sirida wiske zapawy storyeh błaga ma prać Rapadi Ki ronomomane 

a . . . . uracyjar b oni E L - < . 

Wysiewki herbaciane (Francja) w Cognac. (Francja). ya! P. T. zeby” Aa poleca jeneralny zastępca z siedzibą w Krakowie. 
po sł. 1501170 za funt = 500 gramów mo - mma AJ 
z zspeł ie świeżego trauspertu t - 3 ERC 
poleca HANDEL i 


50.000 
- —-<i1$ Ruschowey'a stołów 
TALEE w użyciu! 


haio Towarzystwo dia premysha drzowrogo, dawni Ragchowoph & Shmidt w Lezoonó 


(Pow. Lignica) fabrykuje jedynie od lat wielu zuakomiele renomowane Ruschewsy'a stoły rozsuwane bez płyt wkladanych. 
w uajrozmaltszych formach, wielkościach gatunkach drzewa. Ruschewey'a stoły wyszczególniają się przez nienaganna budowa, 
uajlżejże wykonanie Í najwydałniejszą długość przy rozeiągnięciu. ; 


Dalej zalecania sa 


wodne midi Patentowane t9 do gry i składane. Stoly it d wraz z rysuukami i cenuikami do 


uabycia przez każdy lepszy handel mebli, lub gdzie ieh nie ma. wprost 


2 fabryki. Ruschewey'a stół poznać możnu przez znaj- Stół Ruschewey ha 


dującą się ua stronie spodniej markę ochronna: 


NA POWIŚLU — A stsk, kupisz sobie us zimę kożuch” 


— Nie ma głupieb; kożuch to jest fn:ro chłodne, a ja jestem Mataio] 
zdrowia, więc mógłbym się przeziębie 


— No t» w czem myślisz chod iċ? 
— Ano w mżrynarce z wentylatorami. 


VERUFABLE BENEDICTINE. 


PRAWDZIWY LIKIER BENEDICTINE 


Opactwa Fecamp wa Pruucji 
wyrwarnczuousku © ADROUI=imey, ptasi) sey arewieui 


i pobudzający spelyt 
je'en z najlepszych t.ikierów 


Wymagzć, aby etykieta  / 4, ; , 
kwadratowa znajdowała / U7} é., ; e 
się na spodzie butelki z -R o ma, N 
własnoręcznym podpisem 

głównie dyrygującego opatrzonym, 

Sklad główny w FECAMP we Francji. 
Agencja glówna w Paryżu, Boulevard Hausman 76. 
Znajduje się w głównych handlach win i korzeni. 


okeło 120 ctm. szerok, 180 ctm,| ——— w. SE. 4 
długie zł. 1-50, lepszy gstuaek 19). 


— Wyobraź sobie, mój kochany: skończyła się ras na zawsze bieda! Pozua- 


Dery dla fiakrów tlo żółte z efe-|jęm przed tygodniem młodą, miljenową, ameryk ń 

d i : I Z aa ] , ykańską wdówkę, zaiartą apostołkę 
ktownemi pasami, okrło 130 etm szerok., wstrzemięźliwości, i wezoraj, by mi j „AE Ą 

190 etm. dług. zi. 2 75 ot., te same mLi8j-|S|nb za trzy dali J, by mię z pijaast7a uleczyć, cfiarowała mi swą rekę. 


sco zł, 2 40. 
Dery na om'e tło żółtawe, około 
115 szerok, 170 ctw. dług. 2 zł 20 ct 
Dery i koce angielskie w duże 


" |kraty albo w pasy de powożow i ekwi- 


paże około 130 ctm. szer., 321 ctw. dług. 

para 5 zł., najcięższy gatunek 6 zł. 
Koce dia sług ‘koto 1:0 ctm. szer 

170 ctm. dług. zł. 140, 130/190 zł. 18V. 
H łoskie kocyki jedwabne na łó- 


p 7 żka i do przykrycia Nowość ł5ù cim. 


szer., 200 ctin. dług. 4 zł. 
Kocyki Jdgera 150 ctm. szer., 200 


ży, 8:46 | ge: |ictm. dł. zł. 340. 


Kocyki flanelowe 150 ctm. 828r., 
200 dł. zł. 3 v0. 

Kołdry watowane z „Ronge“ 130 
szer., 190 dług. zł. 350, z wełnianegu 
atłasn zł. 5770. 

Kocyki do podróży 150 ctm. 82., 


1200 otm. dł. zł. 350. 


Kocykt do sanek imitacja skór 
tygrysieh zł. 1:50. 

Kilka set resztek chodników 9 
do 10 metrów po 3 zł, 
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czcionkami Ozuaczają porę 


jnem c. k. austr. kolei państw. we Lwowie, 
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Za towar, któryby nie był odpowie- 
dny, l b się nie podobał, zwracają się 
pieniądze napowrót. 

Uprasza się z zaufzniem osobiście, 
„lbo piśmiennie udać do znanej firmy 
Wiedonąki Magazyn au Louvro 
we Lwowie, plac Kapitulny |. 3. D. 


1 


Wiedeńska 
Kasza owsiana 


Wicdeńska 
Mąka owsiana 


Cesarski jęczmień per- 
łowy, łuskany, zielony 
i biały groch cukrowy, 
soczewica, Zea, Sago, 
Tapioka, grysik ryżo- 
wy, hreczana kasza, 
Julienne, mąka karto- 
flana. ryżowa, grocha 
|wB, jęczmienna i hre- 
czana. 

| Wszystko w kartonach 
po 500 gramów. 
"c | 

| 
Nasza kasza owsiana i 


szczególnie dobry i sma- 
czvy produkt, pobudzająey 
zľrowie i wzmazniający, 
wyrabia w ciele silne i 
operne muszkuły i w zu- 
pełności zastępuje poży- 
wianie mięsne. 
Nasza mąka owsiana 
jest weaług wszechstron- 
atgo wypróbowania przez 
lekarzy, najlepszym i naj- 
tańszym środkiem poży- 
wnym dla dzieci i chorych. 
Pakiet pocztowy sorto- 
wany po zł. 2:50 franco 
do każdej miejseowości 
posyła się, gdzie niema 
jeszeze urządzonych skła- 
dów. 
Fabryka krup iłu- 
skanego grochu 


Bracia Hirschfeld i Ska 


w Wiedniu II. 


122 1—14 


Fo roku: 

— A, powróciłeś do Paryża” Jakże rię miewscie? Małżeństwo szegęśliwe ? 
— Najszczęśliwsze ; trudno o wię:ej dobraną parę. 

— Jakte, pić przestałeś ? 

-— To nie; ale i ona ciągnie już aż miło! 


Drz Fryderyka Lengiela balsam 
brzezowi. Już sam sok roślinny płynący z brzozy, 
jeżeli w puiu wyświdrawano dziurkę, znany jest od 
niepamiętkych czasów jako najznakomitszy środek 
piękności; jeżali jednak ten s.k wedle przepisu 
wynalazcy przyrz dzony zostsņie w drodze chemi- 
cznej jako balsam, w takim razie zyska dopiero 
prawie cudowny skutek. 460 1—? 

Pe Jeżeli wieezorem posmarujemy twarz lub inne 
miejsce szóry tym balsamem, to już nazajntrz 
rano odpadają prawie nieznaczne łu- 
piete ze skóry, która staje stę przezto 
iśniąco białą i delikatną, 
> Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszezki i błizny z ospy 
i nadaje młodocianą barwę twarzy; cerze nadaje białość, delikatność 
i świerzość, usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny, 
czerwoność nosa, stłuszezenia i wszelkie inne nieczystości cery. Cena 
słoika z opisem użycia 1 zł. 50 ct Dr. Lengiela mydło benzoe- 
newe, najłagodniejsze i najodpowiedniejsze mydło dla skóry, umyślnie 
przyrząd one po 60 st. 

Do nabycia w każdej większej aptece mianowicie: we Lwowie u Z. 
Ruekera; w Krakowie u Wiktora Redyka; w Czerniowcach n Golichow- 
skiego nast, Mahl apt., Schmiedt & Fontin droguerja; w Tarnopoln 
u Marcjana Krzyżanowskiego; w Tarmowie u Maurycego Adlera, J. Nie 
siołowskiego ; w Bielsku u Alfreda Blumenthsla i w droguerji A. Haas- 
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Szczególne specjalności prawdziwych francuskich 


KONWFAKOÓW. 


, Mam zaszezyt Wysokiej Szlacheie i Szanownej Publiczności najuni- 
Żeniej podać do wiadomości, że ja od firmy 


vére Gdrórat & Co. W Goonako, Charente (Francja) 


najlepsze, wyst.łe koniaki z najdawniejszych lat tylko w oryginalnem 
napełnianiu wproat z Cognakn sprowadzam i mam zawsze bo- 
gaty skład, a mianowicie: 


wielka bat. |mała butelka 
Szezególniejsza specjalność Vieille Champagne zł. 
Reservo Roi de Cognacs, , . . . . . : 1 
1797 Vieiile Champagne, Reserve., . . . - « - 
1611 VSOP Extra Fine grande Champagne . . 
1827 VOP Estra Fine grande Champsgne. . . 
1834 Optima Estra Fite Champagne. . 
1844 Grande Fine Champagne . . . . 
155: Fine Champagne * * * * *, 
1854 Fine Champagne * * * * 
1868 Fine Champagne +*+ 
1869 Fine Champagne ** A. % 
18:4 Cognac Vievx Extra . EES 380 1:50 


Pedłng erzeeczeń lekarskich i pierwsz ch med h 
ycznye 
fakultetów szczególniej zalecane dla cierpiących ry 
żołądek i rekonwalescentów. 


Georg Maendel, kawiarz 


we Wiedniu, Rothenthurmstrasse — Lugeck. 


wa 1 
ać l 


mma: OO Eo a. 
Handel herbaty chińsko -rosyjskivj 
EDMUNDA RIEDiA 
- we Lwowie, plac Marlacki 10, H90 1-1 


poleca poleca Ktzjiepsto gatuaż: 


HERBATĘ KAWY 


zbioru msjowego: |o smaku czystym i aromatycktym, 

; Da | Sta zsyła franko opisane A: 

H kl. Gonge p sł. 1-60 EE Eo T nat 4 ch qe i “i 

: LARA 5 każdej stacji portowej 47, kiżesr. 
Souchong czarux . ? — PEB I i 


„ Zbiór majowy 5— 


Kaysew czarna. . *— A ml ka. z 
s „Gbe grobo wizruisia ~ » w 

Molaago do Loni. £-— | goyion zielona - te 
Wysłowki berba- = Bozażnie Lt 
a PZ 130 y i Pir TA t r 
Wyelowki gajle p- Yöcua arabska aromat, UE 


szzch harbut. . 1-60 (Jama sicia - - - - ró aż 
BĘ Opakowania nie liczy się. "Tj 
Zamówienia z prowincji wysyła sia cdwrciną nosrtą 


AKI 
Masa podłogowa 


MNG” francuska prawdziwa “$ë 
jest tylko i jedynie 


we Lwowie, Rynek I. 2. 


UWAGA: Ponieważ pod nazwą „Masa frnncuska* bywa 
sprzedawany wyrób podrabiany, a który eałkiem 
prawdziwej masy francuskiej nie zastąpi, przeto 
się przed kupnem tejże ostrzega. 


3 de nabyeła u È 
Alojzego Hübnera 
i > 


Nie ma obawy 3 


przed pranien« . 
Przy użyciu 
patentowanego pierze się 1050 sztuk bielizny 


3 = r i t dnia nie- 

mydła z murzynem "dagens czysto 1 pięknie. 
rzy użyciu 

patentowanego utrzymuje się bielik dwa 


tak długo, jak użyci 

mydła z murzynem ""uiisgo rugo mya 
rzy nżyciu 

patentowazsgo pierze się bielizna raz 

mydła Z murzynem tyo, zamiast jak zwykle 


trzy razy. Przy użycia 
patentowaneg» niepotrzebuje uikt prać szczo- 


ti lbo è i kodli- 
mydła z murzynem wa" prosikióm do bielenia, 
patentewanege UD > mem czas 


materjału opałowego 
mydła z murzynem "=i roboczej. * 
Zupełną nieszkodłiwość poręcza świadectwo wystawione przez 
c. k. rzeczoznawcę sądowego p. dr. Adolfa Joliesa. 
Główny skład we Lwowie u p. Alojzego Hóbnera w Rynku. 
Do nabycia w większych skiepach korzennych. 
Główny skład: w Wiedniu, I. Renngase 6. 


Jeneralny sastępea dla Lwowa i okolicy: §. Lapajówker we Lwowie, 
Ea 


g — CEST "EVA By 


$% Galicyjski Bank Kredytowy © 


Poka) 


z począwszy od dnia 1. Lutego 1890 r. 5, 


Ó wydaje 05 
> (1 > 
A E 
b j EX 
ES 0 
s FP, Asygnaty kasowe * 
ła! z 30 dniowem wypowiedzeniem i a 
p" 4 


gd, Asygnaty kasowez 


5 % 
© z 8 dniowem wypowiedzeniem, Ó 


KŻ kasowe z 90 dniowem wypowiedzeniem oprocentowane A 


© beda począwszy od dnia 1. Maja 1890 r. po 1%, £ 
la z 30 dniowam terminem wypowiedzenia. P i Gi 
Lwów, dnia 31. Stycznia 1890. "u = 
g i i 
Dyrekcja £ 


Q wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 4'„/ Asygnaty S2 
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| Przedrak nie będzie płacony. 


-U BANKIERA. — Bankier. Będziesz pan mia ped swojam okiem kasę 
tylko czy pan nie jesteń tak zdolny do wyjazdu do Ameryki? i 


ada SÓ) pracownik. O, tak panie pryncypale, ja do wszystkiego jestem 


Wzięła go m... Sm og! 


(Humoreska). 


Panna Genia Emińska — jako okaz dzie- 
wicy 19-letniej, zdrowej, silnej, zdolnej, energi- 
cznej i pełnej dobroci, — dalej jako dziecko po- 
chodzące z gniazda czystego, bez skazy, była 
w mieście ideałem dla wielu młodych epuzerów: 
Ale już na prawdę rozgorzał podstarzałą miło- 
ścią p. Hilary Wrociński c. k. nadpoborca, ra- 
dny miejski, właściciel kamienicy i 55 lat, któ- 
re przedstawiało indywiduum łyse, czerwono- 
nose i głupio-śmieszne. 

Ale zakochał się na gwałt, no i chciał się 
żenić z panną Genią. 

A jak to bywa zwyczajnie u tych konku- 
rentów, którzy czterdziestkę na padole płaczu 
przekroczyli, nie zbadał wpierw serca panny, 
lecz wystrzelił swych afektem miłosnym wprost 
przed rodzicami. 

Rodzice byli za tą „partją*. Dlaczego? To 
psycholegiczną zostanie tajemnicą mamy i tata, 
lecz ten rezultat nas obchodzi, że oboje zgodnie 
nznali, iż ich Geniasia będzie jako pani nadpo- 
borczyni i właścicielka kamienicy szczęśliwą i, co 
najważniejsza w tym materjalistycznym końcu 
stulecia, będzie miała byt zabezpieczony. 

W pokoiku zaś panny Geni nastąpił wy- 
bnch płaczu, przysięga, że nie będzie żoną tego 
starego tratnia i że raczej wybierze powieściową 
klasztorną drogę. 

Rozpoczęły się awary, utarczki, wzywania 
do posłuszeństwa dla rodziców i ani się nie oglą- 
dnęła panna Genia, jak się to stało, że sproszo- 
no gości, wezwano księdza proboszcza dla 
większej uroczystości i odbyto wielkie, huczne 
zaręczyny. A tem samem zamknięto dom rodzi- 
ców panny Głeni dla wszelkich akademików, bez- 
płatnych praktykantów, auskultantów również 
bezpłatnych i innych dżentelmenów z widokami, 
a brakiem, poważnego „Zahlungabogen*. 


NA ZTM! 


Pończoshy, skarpatki, pończoszki dzie- 
cinne bardzo ma-ne i ciepła nie szyte 
para od 18 ct, 33, 25, 30, 45, 6), 65 et. 


PO POLSKU. — Bązkier Y. Nu, jak ja usłyn:ał, 60 u mejej zeny w pokoju 
ułychać ostrogi, to js się Sąrdrawiami przyherbacił .. 
Co? ehyba się pan pszycanił > 
Bankier Y. Nu tak, przecie „herbata“ mięcej po polsku jak „ozaj”. 


Naa p. Fiikzy dalo „unaaąśliwy* na- 
rzeczony mial- zapewnione dla siebie. . wtorki, 
©uwartki i soboty jako dnie narzeczeńskich wi- 
zyt, nie licząc niedziel, w których „służył“ (jak 
sam mówił), zawsze lożą w teatrze, a tem sa- 
mem miał-sposobnośó dostarczyć swojej (?) pan- 
nia Geni paczkę pomadek podczas antraktów. 

Ukł. o już termin ślubu, a tymczasem 
panna Qenia, jak wiadomo z ekspozycji, dzie- 
wozyna energiczna, postanowiła nie dać za wy- 
graną i-walozyć do skutku. Jeszcze możeby nie 
zdecydowała się na walkę, ale raz podczas czar- 
nej rozpaczy wpadł w jej rączki: „Śmigus*, ilu- 
strowane pismo humorystyczne, wychodzące we 
Lwowie od lat dziesięsiu pod redakcją Aleksan- 
dra Milskiego i tam wyczytała jakiś humorysty- 
czny wierszyk, gdzie autor smagał małżeństwo 
starego grzyba czy też „piernikarza* z młodą 
pełną chęci i życia dziewczyną. 

— Nataralnie! — z płaczem zawołała panna 
Genia! Mają słuszność. O, nawet Smigus wy- 
śmiewa takie małżeństwa, a przecież pismo to 
odznacza się nie jednostronną uszczypliwością 
lub nieuzasadnionym sarkazmem, lecz smaga 
w formie wesołej i humorystycznej przywary 
i śmiesznoty społeczeństwa ludzi. 

Och, Boże, mój Boże! Gdyby ten kochany 
„Śmigus* chciał się tak wdać w moją sprawę 
miłosną i rozerwać węzły między mną a starym 
niedołęgą. O, Śmigusie kochany, zaprennmerowa- 
łąabym cię nie na rok, lecz na dziesięć... dwa- 
dzieścia |... lat (Jak te kobiety w nawiasie łatwo 
obiecują! Ale gdzie oni tam ci humoryści ze- 
chcą się zajmować losem jednej nieszczęśliwej 
panienki. Możeby jednak spróbować, decydo- 
wała się panna Genia i rozpoczęła od napisania 
humoreski, a raczej sylwetki pana Hilarego, 
gdzie wprawdzie nie w formie literackiej, lecz 
tak wiernie a ciekawie opisała swego narzeczo- 
nego, że nad wszelkie spodziewanie naszej hoha- 
terki Śmigas skorzystał, bo jak wiadomo : 


Sai umieszcza w każdym numerze ory- 
ginalne humoreski o treści zawsze świeżej i po- 
nętnej. 

Lecz, niedość na tem, do tej swej sylwetki 
dodałą:panna @enia fotografję swego „narzeczo 
nego“, bo nie wercem wybranego i posłała do re- 


DZIENNIE -POLSKI +. dale 34. Grudnia 904 c. 


mz 


d-kej:: Hunoreska wyż.!4 a ii 
turą p. Hilarego. Już me ;. 


«uła | Farta 


waley U szl gu 


„ołówka, ale. to obojętne. Rysunki te były pyszne, - 


boć tacy znani artyści, jak: 

Bruno, Tadensz Popiel, Laon Wein, Józef 
Kruszewski, Zdzisław Aleksandrowicz, Kóystrand, 
Krejcik i inni illnstrują to czasopismo. Są to za- 
tem zawsze rysunki oryginslne, odbite w pier- 
wszym zakładzie artystycznym Przyszlaka, a nie 
jek w innych pismach używane klisze. 

Numer Ka, Wiii z humoreską, odtwa- 
rzającą postać p. Hilarego przesłała mu w ko- 


percie i zakreśliła całą niebieskim ołówkiem. | 


Posłała 1go jakiegok miesiąca i skutek był, bo, 
wobec tego że: 

Śmigus wychodzi najregularniej od lat dzie- 
sięciu lgo i lógo każdego miesiąca i tak samo 
będzie wychodził w roku 1895 — pan Hilary 
już „trzeciego“ czyli w najbliższy dzień odwie- 


dzin przyszedł z wysoce kwaśną miną i podczas 


herbaty zaczął narzekać, że „ktoś“ go w Smigu- 
sie, ale to żywcem opisał i zdradził jego taje- 
mnice tualetowe, a to nie prawda ! dodał zwraca- 
jąc się do p. Geni, bo ja przecież włosów nie 
maluję! P. Hilary był dość naiwny i myślał, że 
szczerością tem hardziej zaskarbi serce panny 
Geni. Ale gdzie tam! Pokazać kobiecie palec — 
to chwyta za rękę, więc szła dalej utartym 
szlakiem. Było posiedzenie rady miejskiej, gdzie 
p. Hilary wyrwał się z niepotrzebną interpela- 
cją. W EA numerze na skutek prośby 
i informacji zakulisowych panny Geni pojawił 
się opis posiedzenia rady miejskiej i tam wykpa- 
no bohatera na nie. .Z trudnością to widocznie 
redakcji nie przyszło bo i tak: Smigus zajmuje 
się również polityką zagraniczną, krajową i go- 
spodarką miejską i umieszcza oryginalne, humo- 
rystyczne sprawozdania z posiedzeń Rady pań- 
stwa, Sejmu i Rady miejskiej. 
Struna zaczęła się przeciągać. Ale jedna 
rzecz najpierw! P. Hilary był sentymentalnie 
usposobiony, nie tańczył i nie lubił od czasu jak 
upadł raz podczas tańca na sali balowej — tak 
dalece tańców, że w ogóle nie cierpiał, gdy kto 
grał cośkolwiek wesołego na fortepianie. Pod- 
chwyciła tę wadę panna Genia i odtąd podczas 
każdej wizyty p. Hilarego przygrywała gwoli 
„rozweselenia* antimuzycznie usposobionego na- 


—— 


= 15% 
22" r 
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| 


„, Karty jazdy do AMERYKI PÓŁNOCNEJ | 
Niederłandzko - amerykański :--g0 


zawsze kilka utworów o treści weso- 
iej, lekkiej. Przyszło jej to tem łatwiej, że nu- 
tami zasilało ją ulubione i protegujące mimo wie- 


"-qeonego, 


dzy jej plany pismo. bo SŚmigus umieszcza w ka- 
żdym numerze dodatki muzyczne, zawierające 
oryginalne utwory naszych kompozytorów. 

P. Hilary prosił, błagał, by zaprzestała mu- 
zyki, lecz nasza bohaterka była niewzrqszoną, 
co wywołało ten skutek, że narzeczony zaczął 
coraz rzadziej bywać. kęs aj pewien, jak 
gdyby zgrzyt w miłości, a kiedy raz p. Hilary 
w poufnej rozmowie żądał od narzeczonej, ażeby 
mu powiedziała czy go szczerze kocha, odparła 
! po namyśle p. Genia: 

— Ja kocham tak trochę p. Hilarego, ale nie 
wiem, czy my jesteśmy dla siebie. Wie pan co?! 
Zdajmy się na sąd np. Śmigusa. 

Pismo to obejmuje także dażał gvafologiezny 
i po nadesłaniu próby pisma wydaje na zasadzie 
nanki grafologji ocenę charakteru i usposobienia 
piszącego, więc poślijmy tam pisma nas obojga 
| i zapytajmy się, czy my dla siebie stworzeni? 

— Cobyśmy nie mieli być stworzeni? -- od- 
rzekł p. Hilary. 

Zresztą moje pismo jest tak „wyrobione*, 
że z pewności. same pochwały umieszczą. Więc 
zgoda! A — zgoda! I posłali. Panna Genia 
z niecierpliwością czekała na odpowiedź przez 
pełne dwa tygodnie, ale z jakąż za to rozkoszą 
odczytała w najbliższym numerze dwie odpowie- 
dzi pod: „Dzierlatką* : Jest to stworzenie młode, 
pełne sił, o sercu dobrem, dzielna, energiczna — 
lecz obecnie nieco przygnębiona — zaś: „Jary“ 
(pseudonim p. Hilarego) : Jest to stary, schorzały 
facet niemal niedołęga (zapewne cierpi na po 
dagrę), umysł jałowy, prozaiczny, brak samo 
dzielności, łakomstwo na wrażenia — a w za- 
mian nie nie daje. Pytacie się dalej państwo, 
czyście stworzeni dla siebie i czy możecie się 
połączyć dozgonnym węzłem? Już z tej odpo- 
wiedzi wynika, że nie, stokroć nie! A w dodatku 
temu panu „jaremu* tem bardziej odradzamy, 
ile ża _wędług wsaełkich szans prawdopodobień- 
stwa czekają go... rogi. . 

P. Hilary isna} niewinnym „Smigusem* 
w kąt, spojzaał w oczy: pannie Geni, ona jemu 
i wręszcie dsiewczynz *pazsknęła szalenie weso- 
łym:bmiechem. Móstał tedy i wyszedł — bez po- 


KONRAD SCHN: 


żegnania po angielsku, a na drugi dzień rodzice ` 
panny Geni otrzymali wraz z pierścionkiem list 
tej treści: „Szanowni Państwo! Ponieważ uspo- 
sobienia moje i Ich eórki się nie zgadzają, — 
N zwracam dane słowo. Z poważaniem Hi- 
ary Wrociński*. 

Vivat! Krzykneła pani Genia. Rodzice tro 
chę się zżymali, ale w miesiąc oświadczył się o 
o rękę ich jedynączki młody, rosły i ładny 
chłopiec p. Henryk O. (tajemnica nazwiska !) 
lekarz z dobrą praktyką. Został przyjęty, a;pau 
na Genia podczas zaręczyn przypomniała swego 
wybawcę, swój ulubiony Śmigus i zaprenamero- 
wała, lecz niestety nie jak obiecała na lat dzie- 
sięć, tylko (co się jej przebacza) na razie na 
rok, mimo, że przedpłata wynosi we Lwowie: 
kwartalnie 1 zł, półrocznie 2 zł, rocznie 4 zł. 
Na prowincji: kwarłalnie 1'20 ct., półrocznie 
240 et, rocznie 4'80 ct., za granicą rocznie 12 
frank., półrocznie 6 frank., w Ameryce rocznie 
8 dolary, półrocznie 1'/, dolara. Każdy, kto 
złoży całoroczną prenumeratę z góry, otrzyma 
jako premję gratis bogato ilustrowany kalendarz 
humorystyczny Śmigusa, kto zaś zapłaci tylko 
półroczną prenumeratę z góry, ten dostanie jako__ 
premię gratis ozdobnie wydany kieszonkowy 
kalendarzyk Smigusa. Każdy, nowo przystępu- 
jący prenumerator, otrzyma nadto bezpłatnie po: 
czątek ilustrowanej sensacyjnej powieści w 40 
pieśniach : 

p. tyt: „Małka”. 

Powieść ta, ozdobiona rysunkami znanego 
karykaturzysty p. Józefa Kruszewskiego, osnnta 
jest na tle walki koszerności z przemożną w na- 
szych czasach trefnością. Grajzleraj czy serce ? 
oto szeroka kanwa uczuć uzysto ludzkich, na 
której skreślone obrazy szarpią ciekawość czy- 
telników. , 

Prenumeratę miejscową migusa przyjmuje 
administracja „Smigusa* Lwów, ul Łyczako: 
wska 27, Biura dzienników, wszystkie księgarnie 
i trafiki. Prenymeratę zamiejscową przyjmuje 
administracja „Śmigusa we Lwowie, ulica Łycza: 


kowska 27. Pieniądze nadsyłać należy wprost 
do administracji „Smigusa* (Lwów, ul. Łyczako” 
wska 27). ) 


< 


SCHNEIKART | 


we Lwowie ulica Wałowa liczba 7, 


"EDI 


do najlepszych wałnianysh po 1:10 
poleca 


MAKS MUHLFELD 
Lmów, Rynek 1. 39. 


— 


Zakład przyrodniczy, 
F. M. ZŁOCTNICEIEGO 
Lmów, Jagiciiońska l. 8. 


poleca świetnym zakładom naukowym | 
wszelkie w dział przyrody podpadają:e rodzi nauk'w., preparata natu | Objaśnienia bezpłatnie. 
ralne, suche i spirytusowe, ssaki, ptak*, ryby, pła?y, rozwoje owadów etc. 


(gd<ie salep p. Ballaban?) 216) 1-2 


peleva 

najgusiewnie sze RENEWSRIE ZEGARKI, złote, siebrne, oksydowane, 
Codzienna ekspedycja z Wiednia. FH dow; prawdziwe ROJROPF-PATENT, srebrne, stalowe, okayddióna 
1187 1—7 i uiklowe. ZEGARY PENDUŁOWE, stosowne na wyprawy ślubne. 
BUDZIKI w rcżnych gatunkach w wielkim wyborze po cenach bardzo 
przystępnych. 


Tewarzystwa żeglugi parowe”. 
L Rętowratring © 


TV Weyriakergaeie 7 a WIEDEŃ. 


mase— 1 


iure KC 


Dila zastępeów 


aagiclakich fa bryk sukaa wypychane i w spirytusie, szkielety ludzkie i zwierzyć: zom lette, tudzież G -e A > > i a 
Gao Ai | Mancuazi stąd e N ać po akh dat owady, AS minerały pojedzńczo lub w żąda- = Wszelkie naprawy wykonuje jak najdokładniej i ey pod sumien 3 
OR A RET. » id nych postczególnych zestawienta:h, preparata mii ros.cp we, wzcry kry- warancją. mg 
E a ia stwać SERA stalografiszne i geometryczne » szkła, d «tu, drze 7a, ER testa-y ete., z Od dawien dawna ze swej dobrool I zspsohu znaną prawdziwą z g a jk 4 
SWE -ruge k modele anatomiezne, z+ologiezme, bo'auiczne i min ralogiezne z gip-u, $ --- -— =- 
dajanje BE A NN EST wosku, masy panierowej, żelatyn p. sek a ete., zbiory t canel «icz e, pray- k HERBATE ROSY JSKĄ > v 
Eo a f n rządy fizytalce ete. — Oaeblivości z działów przyrody. poleca handel 1766 1—:]8 j 
Przyj auja SPORA 75 PS Tab'ice chromolitografi-zne do naui: zcol gji bot.uiki, ana'omji, 8 D MOWICZ z J. L ELA. 
TS a gsegrafji -te., = W e) A F 3 ; . 
Sae Wyszie dotychczas cenni:i na żądznie franco. z = en T sh - nowo odkryty zamorski proszek 
; $ E O OE z + zabija z pewrością: < 
Dra Jasińskiego JES snow Z z S 23 ; == : L funt „famiłijaej* bardzo d brej. . . . . . . zł. r4]2 wet jt A ba sł } kal h 
i j i int d = | funt „Melange de Moskau“ w oryg. opa o”. 255 szwaby, karakony. piuskwy, pchły. mosKale, MUCH «, 
Poradnik | krzynki bud ana Richie i a a E rz aia M ; 
: : ryua unt „lu perial“ ca.arskiej w oryg. opakowaniu „ 85e R : 
! | 0 WIGZNĆ N [I | | (W (llu Ib old 5 opak ! funt wysewków z zajlepsz. herbat kwiatowych „ 12] $ VER i, mrówki, stonogi, moliki ptasio i w ogóle owady. 
dla kaszlących. dotychczas nie zostały jeszczo prześcignięte ; £ k z „ „nniej BAWĘ zwaną „Sirlusz“ franco 5 kilo „ 9'503 Ene AL Prawdziwego dostać HE m t ką np gdzie sẹ zaajdu,ą 
j kowej one najmilszy podarek gwiazdkowy Magiri Toa M ge A ih y a À ra aia amnaid 
i mr dzieci nad trzy lata. Nadto są one tańsze, jak B A ayka i wyitłka dla cajcgo NIS WA ES ETER am 
O ery RODZ każdy inny lE paował EA ź 3 r Psem“ w Pradze, ulica Husa, 13. WE LWOWIE: Zyg.. Ruekera apt, pot „Sre- 
a wynosiwielelat, ai po tym czasie dają się r t 5 "FR brnym Orłem*, P. Mikc!rseh apt., Alojzy Hubner dioguerja, ynox L 03. J. Berger 
— Cena I zł. — jeszcze dopeiniać i powiększać. Prawdziwe i | spt., Piotr Geilhofer apt., Karol Bayer, ul. Krakowska. 
j poin powię . 4 Y:W.L b Ho 
szan Czn ynki i A BIECZ: W. Fusek apt. BIAŁA : E. Kruppa. BRODY: W. Landesberg apt. CHU. 
ŁADNE OBOWIĄZKI kotwiczne skrzynki budowlane jest najtańszem i nejlepszem oświetleniem t»raźniej- g|DOBÓW: St. Daszkiewicz apt. FRYSZTAK: Jan Zaniewski apt GRUDEK J. 
zi A jed p x DEP i in lub Hescheles apt. A Lippu. GLISIANY: A. Hełm apt. JASŁO: R. Pasch apt. KOŁO 
ó i 5 i i i = 8 st. i 8 jg : : p - 
są jedyną zabawką, która we wszystkich 4 szości. W porównaniu z palnikami Arganda lub moty MA nait A PP - Sidorowicz, K Hr, Wiiosławski.  KOPYCZYŃCY: 


Rzecz sią dleje w redakeji pocaytuego 
dziennika, 

— Znowu się psn spóźniłeś — mówi 
redaktor de repert*ra — i nie zawiado- 
miłeś naa o tym wypadka. 

-- Aleś pan a redaktorze... 

— Nie tłómnoz się pan; gdzie t/lko| 
cdbywa się jąksś kradzieł, ra»rderstwo, 
gwa't lub pedp»lenin, tam pan zawsze 
ryd pewinieneś! 


zz CO 4 


AÓGRA 1 BIELINY | - 


WE LWOWIE 


JANA RIEDLA 


plus gajtaniej włascago wyrobu 


Koszule salonowe 
pa zł. 105, 1-56, 2, 9:25, 3:50 1 3. 
| Ste=zmie z przodami pekowemi i fet- 
| dukami 'zakładrami) po w. 275i 8. 
Re.zule kocrowe, krotonowg | 
szfortow: po sł, 400 i 377E 
jsoszułe nocue vo zł. i'65, 4, 
ozdobione ma #zòr uzsviśskich po 


Krajach doznała miepoczielnego uznania 
i pochwał i która od wszystkich, co ją 
znają, z przeświadczenia co raz dalej po- 

lecaną bywa. Kto jeszcze nie zna tego 
jedynege w swoim rodzaju Środka do 
zajęcia i zabawy, niechaj sobie czem 

prędzej sprowadzi od podpisanej firmy 2% + SE 

nawy, kogatu illustrowany cemalk i "<= z 
niechaj przeczyta pomieszczone tam bardzo pochieb 
Przy zakupnie trzeba wyraźnie żądać: 
wianych Richtera i odrzucic energicznie każdą skrzynoczkęwyeź fabry- 
cznej marki kotwioy jako sieprawdziwą ; d 
strogę, ten może bardzo łatwo dostać jedno z 
Prawdziwych kotwicznych skrzynek budowlanych można dostać po cenach: 


OC wr 
zajmujące „zadania do i 
Prand Ans tylko ze znakiem kotwicy! 


FABRYK 


we ETC 


ne dobrozdania. — 


kotwicznych skrzynek budo- 


kio bowiem zaniedba tę prze- 


goras itd 


FP. Ad. Richter & Cie., 


Pierwsza austr-węg., ces i król, upr. y%. f:bryka skrzynek budowlaayth. 
WiąGeń, I. Ulica Nibelungen 4, Rudsistavt, Norimberga, Olten, Rotterdam, Loadyn E.C., 


(paka | 


PUWÓŻÓW 


MICHALA 


MICHALSKIEGO 


Nom: Tòr 


w Le 
ul. św, Michała l. G., 


bazwartościowych naśladowań. 


Nowe zeszity zawjerają także wysoce 
wych zabawek. Cena każdej zabawki 35 kr. 


lowemi oszczędza się w przybliżeniu połowę gazu. 
jest zna6znie jaśniejsza od zwykłego 
płomienia gazowego lub ektrycznego 
światła żarawogo; p trzeba tedy mnie) 
płemieni jak dotąd. 

3 - niszprowałza niemal ż.da go gorąca 
Gazowe Światło żarowe i est twiatłem spokojuem, przyje- 
mńnem, dobrem dls oka. 

posiada blask człary razy większy od 
płomieni. palrika Arganda. 
rozdziela światło równomierniej w in- 
nych płomieni gazowych. 

nie kopsi k.nie wydziela sadzy, sufity 
nie czernieją, deko soje nie ulszozą 


Gazowe Świat!'o żarowe 


Gazowe światło żarowe 
Gazowe światło żarowe 


toaewać do 
pająków gaz>wysh, kandalubrów Itd. 


Zniżona cena jeduej lampy (Palnik, korpus żarowy 
i cylinder), z wylączeniem montowania $ al. 30 ot. 


kustrjackie Towarz akcyjne dia zarowego oświetlenia gazowego 
we Wiedniu. 521 14 
Do nabycia w Zakładzie gazowym we Lwowie. 


zaszczyt podać do publicznej wiadomości, że 


PIWO OKOCIMSKIE 


Wilhelm Breitmayer, ulica Trybunalska l. 14, 

Jozef Ehrlicb, kawiarnia Teatralna, 

Józef Flieg, ul. Jagiellońska 22. 

Bernard Fuchsbalg, ul. Kopernika 10, róg Szajnochy. 
Ludwik Gardołiński, ul. Kopernika 4. 
szymon Goldberw, ulica Batorego l. 16, 
Wiladysław Koziowsti, ulica Grodecka 1. 79, 
av Ludwig, ulica Krakowska i. 7, 

Narodoa Torhowia, ulica Ormiańska, 


v 


Celem położenia tamy nadużyciom niektórych restauratorów, mam 


sprzedają na szklanki tylko następujące firmy: 


1873 1—7 


J 
: 8 Bursa apt. KRAKOW: E Riudler apt, Aruold 
K. Wiszniewski apt., A. Szafrańsk: drog. A. Hawolk , 
Jan Poznański, Reim & Friedrich, Jan Nzgel. BOLECHÓW : Karol Dll, 
KROSNO : Jan Nazerowicz. KULIKÓW: B. Misiołuk apt KUTY : Aleks. Zaga- 
jewski apt. JAROSŁAW: Wisłocki apt. NOWY TARG: Ad. Bzumann, K. Lauer, 
€. Hoizgrin. NOWY SĄCZ: T. Grossbard, Liechtmsnu. NIEMIRÓW: K Prze- 
dızymirsyi apt. PRZEMYŚL: A. Waliszewski. SOKAL: Eug Wysoczańszi apt. 
A. W Grot. SUCHA : O. Ozerni:ki apt. STANISŁAWÓW: A. Beil ant. STARK 
MIASTO : A. Psluch apt. TARNOPOL : Marjan Krzyżanowski apt., E, Frantz. 
TARNOW : W. Simek, A. Berger, W. Mildaer, 3. Nteissenberg i M. Adler api. 
STANISŁAWÓW :; Walerjan Bittormaun & Comp., WADOWICE : 8. Kurows'i 
apt. T. Banchberger. ZŁOCZÓW : Józef Gold. ŻYWIEC: M. Pawłuszkiawi , 
ŻÓŁKIEW : Juljan Olearezyk. 1770 1—3 


apt. 
M. Reier »pt. KOSSÓW 
Reifer apt, W. Redyk apt. 


35 kr., 70 kr., 80 kr., 5 złr. i wyżej - BE 
ra we wszystkich lepszych handlach zabawek. "GRĘ Gazowe światło żarowe się, po” ietrze bywa czyste i nie psu- CEE) 
Nawość! Richterowskie zabawki w cierpliwość: Jajko Kolumba, Uśmierzyoiel, Gazo we światło żarowe daje się oo PEP NA GWIAZDKE! 


poleca 


Fsięgarnia Sopfariba i Czajcowskiego WB Lwowie 


Rynek l. 24, 


nowości literackie 
A) dla małych dzieci: 
O JANKU WĘDROWNICZKU Dzieciom opowiedziała Marja Konognieka 
dwunastu chroincl tografowanemi rycinzmi w b rdzo 0: dobnej 
oprawie zł. 2 40. : 

KOTY i KŁOPOTY, prześliczna książka obrazkowa dla małych dzieci 
z lieznemi obrazkami 1 wierszykami w ozdobnej okładce kolur zł. —*85. 

400 OBRAZKÓW z DOMU i DWORU, z pol: i issu, dla dzieci opisał 
Or- Ot. (A. Opman) zł. 4'80. 

B) dla starszych dzieci: 

CHATKA NAD LASEM op:wiadania, wierszy i kumedyjka dl: młodocia- 
ngo wieku z rzeinami, Wydał St: fan Gębarsk: opr. zł. I 40, w ozdo- 
bnej oprawie zł. -'1V 

I KIERKI. Krótkie powiastki i bajeczki dla młodszej dziatwy napisała 
M. J. Zaleska z 8-miu rycinami w oprawie kart. wł. 140. 

WASI RÓWIEŚNICY, 24 obrazków z młodości sławnych ludzi w Polsze 
Z pism najlepszych autorów, wybrał Wład. Bełza z 10 ilustracjami 
w karton. trwałej oprawie zt. 120. 

ZAWRI i KOŚCIOŁY. Opowieści hieteryczne dla młodzieży przez Wład. 
Zawadzkiego z ilustracjami J. Kvisaka w oprawie zł. 1 20. 

C) dla dorastającej młodzieży i dla osób starszych : 

ATLANTA c yli przygody nłodego chiopea na Vyspie taj:imniczej, 0;0- 
wiedziane w listach. Wyczytałi prze4 drobnowidz i przepis ła Zofja 


zł. 2740, 250 1 3. wykonuje i ma na składzie wszelkiego 64 drobn 
£ A : re ; : Urt ka. W oad. kaitən. oprawie zł. 3 60. 

Braga e "0 poi złą A j rodzaju Karol Niedzwiecki, ulica Słowackiego l. 8, CIEKAWE OBRAZY BRC udóceipisaż J. Popławski, z 12-tu tablicami 

Karei Przybylski, ul. Teatralna 13. kolorowanemi i le-tu rysunkami Leutemanua w ozdobtej k.r:on. 


 Aaalisvny l~ chłopuków po 
35, 25 et. i zł. 1-10. 
(Pórkoaxnitzi z tożnierzami 50 et. 
ja ALEB5DGN X 
|;. eg BÈ, zł, 1.05, 1-15, 1:45, 1:65, U80. 
s" ZNIERZE tuxin po zi. 749 i 34v. 
IMANEJIETY tuzin po zł, 4 i t39. 


0 
Q 


powozy, wózki, tarantasy i sanie 


Wyroby czysto krajowe sprzedaje pod gwarancją" 
Przyjmuje wszelkie reperacje i odnowienia po umiar - 
kowanych cenach i wykouuje w najkrótszym czasie. 


Fabryka ta odznaczona została na wystawie krajowej 


Antoni Rodziński, restauracja kolejowa, | 

H-rman Salzberg, ul. Kołłątaja, róg Kazimierzowskiej, 
Naftuła Tpepfer, ulica Trybunalska l. 12, 

Max Wixi, ulica Ormiańska l. 5, 


Główne zastępstwo i skład piwa butelkowego 


u pp. Ozyasza Wixia i Syna u. Bogusławskiego I. 12. 


oprawie zł. 2'24. 
BEN HUR, opowiadanie z dni nessyjas owych, przzz Lsw Wa lace ttu- 
maczeuie z angielskiego 2 tomy w oprawie kartonowej zł. l'8u. 


Eg" Marjan Gawalewicz "GRĘ 
KRÓLOWA NiEBIOS 


Legendy o Matce Boskiej. Wydanio ozdob.one 12 tu heljogr.wjn:ami oraz 
drzeworytami, podług obrazów Piotra Stachiewiczą w bardzo czdcbnej 


l 

| CHUATKI płócionua, tuzin pu m. 3740, 0 i ! 

|gAFTAA:KT letnie od pote baweła. we Lwowie r. 1894 najwyższą nagrodą t. j. dyplomem ho- Ne. 6 * UWE” i i i 
1 ac: D norowym rządowym. 2133 1—? Telefon Ne. 6. Toż s. mo w większym f.rinacie na zbytko wym [sji rze in dą 
| =. TAM Ww i jesera, ul. 8 14. Telefon Nr. 149. luxe) zł. 17. 2188 1— 
| Skład piwa flaazkowego u p. Wiesera, ykstuska Księgarnia posiada bardzo obfisie z.opatrzony siład ksi, żek dia 


Soc 


QOOOCOECOOCOCCE 


Na przyszłość ogłaszać będę każdej niedzieli w pismach lwowskich 


młsdzieży, jak również i dziła ozdub.e stosowne na pod rki dla .sób do- 
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